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Rząd Giang _Kai-Szeka zwrócił się do AEA 
ZSRR, Anglii. Francji i USA z prośbą o media- 


cję w rokowaniach o pokój 


MOSKWA (PAP). — Agencja Tass donosi z Nankinu, 
potvołując się na doniesienia prasy, iż rząd chiński zwró- 
cil się do Anglii, USA, ZSRR i Francji z prośbą o po- 
"średnictwo w pertraktacjach pokojowych między rzą- 
dem chińskim a dowództwem Armii Ludowej. , 

Rzady Anglii i Stanów Zjednoczonych odrzuciły proś- 
he rządu chińskiero w sprawie pośrednictwa. 


Pełna neutralność 
ZSRR 


MOSKWA, (PAP). — Dnia 
8 stycznia Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych Chin 
skierowało do ambasady 
ZSRR w Chinach memoran- 
dum, zawierajace prośbę rzą 
du chińskiego o wzięcie n% 
siebie misji pośrednika w ro 
kowaniach pokojowych mię- 
dzy rządem chińskim a chiń- 
ska partią komunistyczną. 

Jak zakomunikowano am- 
hasadornwi radzieckiemu, 
rząd chiński skierował taką 
samą propozycję do rządów 
USA, Anglii i Francji. 

17 stycznia „wiceminister 
spraw zagranicznych ZSRR 
A. Wyszyński przyjął amba- 
sadora Chin w ZSRR Fu- 


Bin-Czana i wręczył mu od- 
powiedź Rządu Radzieckie- 
go, w której stwierdza się, że 
Rząd Radziecki, hołdując sta 
le zasadzie nie wtrącania się 
do spraw wewnętrznych in- 
nych państw. nie uważa za 
celowe wzięcia na siebie po- 
średniciwa, o którym była 
mowa we wspomnianym me 
morandum. 

Podkreśla się, że odhudo- 
wa jednolitych Chin w ra- 
mach demokratycznego i po 
kojowego państwa jest spra- 
wą samego narodu chińskie= 
go i że jedność ta może być 
osiągnięta przede wszystkim 
na drodze bezpośrednich roz 
mów stron, bez interwencji 
zagranicznej, siłami we- 
wnętrznymi Chin. ` 

PARYŻ (PAP). — Jak do- 
nosi z Nankinu agencja 


France 
władz wysadzono w powie- 
tize wielki most kolejowy 
na rzece Jang-Tse pomiędzy 
Nankinem a Pu Keu. Wzzel- 
ka komunikacja pomiędzy 
Pu Keu a Ming Kuang, le- 
żącym około 100 km. na pół: 
nocny zaghód od Nankinu 
jest przerwana. 

Przed zniszczeniem mostu 


Wielki sukces 


przemysłu papierniczego 

Rok 1948 zakończył się dla przemysłu papiernicze- 
go wiełkim sukcesem produkcyjnym. Wszystkie dzia- 
ły wytwórczości w poważnym stopniu przekroczyły 
liczby planqwsne, a w jeszcze wyższym procencie 


produkcję przecwojenną. 


Roczny plan produkcji ściera wykonano w 1053 
proc., produkcja celulozy osiągnęła 112,5 proc. papie- 
rm — 111,8 proc, tektury — 105,8 proc. 


-415.000 


Presse, z polecenia | wezwano 
skowych i urzędników 
Teu 
ewakuacji 
nienia się w Nankinie. 


dła, wojska WACC | 
ne, które wycofują się na 
prawy brzeg Jang-TSe nisz- 
czą za sobą mosty i tory ko- 
iejowe. 


wszystkich woj- 
Pu 
natychmiastowej 
miasta i schro- 


do 


Według tego samego żró- 


produkcyjny 


ton soli 


Wielki 


Wódz Zwycięskiej Armii 


wyprodukował Polski Monopol Solny 


Zakłady Polskiego Monopolu Solnego wyproduko- 
wały w 1948 roku ponad 415.000 ton soli. 
Plan produkcji wykomany został w 108 proc. 


z 
a E D a e Mr T OT E D OE TO o ait aia tit Bar OWAL EB AA A U AA 


W czwartą rocznicę Oswobddzenia Łodzi myśli i uczucia 
nasze wracają się ku Temu — który kierował gigantycz= 
ną walką z hitlerowskim najazdem, walką zakończoną 
wiekopomnym zwycięstwem. 

AOPEN YO OAZY DINETTE rerr 


Tow. Saillant piętnuje 


rozbijacką robotę prawicowych przywódców 
amerykańskich i angielskich Zw. Zaw. 


PARYŻ, (PAP). — Na marginesie oświadczenia przed 
stawiciela brytyjskich związków zawodowych Deakina (0 


czym pisaliśmy w numerze wczorajszym) 
neralny Światowej Federacji 


Saillant, złożył następującą 


„Dwie orsanizacje — kon 


sekretarz ge- 
Związków Zawodowych, 
deklarację: 


Związków Zawodowych, w 


gres brytyjskich Trade Unio-|którym uczestniczą przedsta 


nńw i CIO nie mogą narzu- 
cić swej woli 67 organiza- 
ciom zwiazków zawodowych. 
które są członkami Świato- 
wej Federacji Zwiazków Za- 
wodowych*. 

Saillant oświadczył. iż De- 
akin nie zawiadomił Biura 
Wykonawczego SFZZ 0 
swym zamiarze zorganizowa 
nia konferencji prasowej. 

Saillant dodał, że dotych- 
czas konferencje prasowe or- 
sanizowane byty za zezwo- 
leniem Biura Wykonawcze- 
EQ. 

Saillant oświadczył, że Biu 
ro Wykonawcze nie jest wła- 
ściwe do rozpatrywania wnio 
sku Deakina w sprawie za- 
wieszenia na rok SFZZ. 

Saillant zaznaczył, że wnio 
sek ten powinien znaleźć się 
na porzadku dziennym kon- 


gresu Światowej Federacji | 


Balski ruch 


wiciele wszystkich organiza- 
cji zawodowych, wchodzą- 
cych w skład SFZZ. 

Kongres SFZZ ma się od- 
być za 3 miesiące. 

Saillant zaproponował więc 
przekazanie wniosku Deaki- 
na Kongresowi SFZZ. 

Przedstawiciel brytyjskich 
związków zawodowych Dea- 
kin. odnowiadając na wywo- 
dv Saillanta, zaznaczył, że 
brytyjskie związki zawodo- 
we nie zgodza się na żaden 
komoromis. 

Odrzucił możliwość pro- 
wadzenia rokowań dla zna- 
lezienia porozumienia. 

Deskin domagał się bez- 
warunkowego przyjęcia 
wniosku o zawieszenie dzia- 
lalność SFZZ na jeden rok. 

Jak słychać delegaci Chin, 
Francji i Włoch popierają 
stanowisko Kuzniecowa i Sa- 
illanta. 


zawodowy 


stać będzie twardo i niewgięcie 
na gruncie jedności organizacyjnej 


WARSZAWA (PAP) Próby 
rozbicią jedności Światowej Fe 
deracji Związków 
wy ch, 
Biura Wykonawczego SFZZ w 
Paryżu przez przedstawicieli 
brytyjskich związków zawoda- 
wych (TUC) i przedstawicieli 
amerykańskich przemysłowych 
związków zawadowych (CTO). 
zostały ostro potepione przez 
masy polskich związkowców. 

Na odbywających się obec- 
nie rozszerzonych plenarnych 


Zawodo- | związków zawodowych, 
podjęte na posiedzeniu |wiści związków, 


posiedzeniach zarządów głów- 
nych i okręgowych komisji 
akty- 
przedstawicie 
le rad zakładowych wielkich 
zakładów pracy į przodownicy 
pracy w mocnych słowach pię 
inowali rozbijacką politykę 
niektórych przywódców angiel 
skich į amerykańskich związ. 
ków zawodowych, 

Dyskusję podsumowały je- 
dnogłośnie uchwalane rezolu- 
cie. 


Na wzór Goeringa 


Proces komunistów amerykańskich 


prowokacją przypominającą pożar Reichstagu 
NOWY JORK (PAP), Sekre|oskarżonych oświadczenie, w 


tarz generalny Komunistycz- |którym stwierdza m, in,: 
nej Partij USA Eugene Den*| malnie 
w _ imieniu | jest przeciwko 12 przywódcom 


nis, opublikował 


„Por 


proces wymierzony 


własnym, oraz pozostałych 11' komunistycznym: 
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Polsko — sśdzióskie 


braterstwo broni 


Faktycznie jednak proces 
ten godzi w prawa obywatel 
skie 140 milionów Ameryka- 
nów, 

Wytoczenie procesu „partii 
politycznej nie za jej czyny by 
najmniej, lecz za głoszoną dok- 
tryne, jest samo przez się 
ciężkim ciosem dla konstytu- 
cyjnych praw obywateli USA, 
Jesteśmy bowiem oskarżeni nie 
o jakieś nielegalne czyny, lecz 
o „szerzenie i nauczanie" za 
sad markststowskiego socjaliz. 
mu, 

Udowodnimy na sali sado: 
wej i przed opinią publiczną, 
że to nie komuniści wzywają 
do użycia giły i gwałtów, lecz 
przedstawiciele monopoli, pod 
zegacze wojenni, wrogowie 


tycznych, 


świata pracy, nawołujący do 
linczów, 

Proces przywódców komn- 
nistycznych USA moma po” 
równać jedynie x pożarem 
Reichstagu, ze sprawą Drey“ 


fusa, oraz ze sprawą Sacco 
i Vanzetti, 
Narody całego Światą pa” 


trzeć będą na ten proces, jako 
na nowy rozdział w walce sił 
demokratycznych przeciwko 
zdesperowanej reakcji, 
Miliony ludz; w naszym kra 
jutna całym świecie, niezależ 
nie od swych pogladów poti- 
będą nas popierać 
w tej wielkiej walce. 
Stajemy przed sądem historii 
pełni wiary w naszą  sSłusz- 
ność”, 


Rokowania na 


wyspie Rodos 


Komisja mediacyjna ONZ w Palestynie 
przystępuje do pracy 


LONDYN (PAP) Jak donosi 
agencja Reutera, w dalszym 
ciągu rokowań żydowsiko 
egipskich na wyspie Rodos u- 
stalono zasady porozumienia 
w sprawie ewakuacji brygady 
egipskiej, okrążonej w Fallu- 
jah w północnej części pu- 
styni Negev od października 
ub. roku. 

Obecnie rokowania 


wesqiły 


— jak domosi agencja Reutera | 


— w najtrudniejszą fazę. 
Przystąpiono mianowicie do 
ustalamia postanowień układu 
o zawieszeniu bromi. 
GENEWA (PAP) — Odbyło 
się tu pierwsze posiedzenie, ko 


W aktad komisji wchodzą 
przedstawiciele USA, Framcji 
Turcji: 

Członkowie komisji 
w czwartek do 
gdzie zamierzają 
przez dhiższy czas. 

* + * 

LONDYN (PAP) — W dape- 
szy 4 wyspy Rodos, agencja 
Reutera, powołując się na wia- 
rygodne źródła donosi, że mo- 
diator ONZ w Palestymie dr 
Ralph Bunche zwrócił się do 
Rady Bezpieczeństwa z prośbą 
o zwolnienie go z jego obo- 
wiązków. 

Bunche uważa, że rychłe pa 


wyjadą 
Jerozolimy, 
pozostać 


misji rozjemczej ONZ w Palės{djęcie pracy przez palestyńską 
tynie, powołanej do życia u-|komisję rozjemczą uczyni zbęd 


chwala Rady Bezpieczeństwa. 


nym stanowisko mediatora. 


*Str. FZ 


Droga Lenina prowadzi do szczęścia ludów 


E MOSKWA (PAP). „Trud” 
publikuje artykuł zatytuło- 
wany; „Szlak Lenina prowa- 
dzi do szczęścia ludów“. 

Autor artykułu stwierdza 
m. in.: 

„Pierwsza połowa XX w. 
znakomicie potwierdziła słu- 
szmość  leninowskiej teorii 
rewolucji socjalistycznej. 

Zwycięstwo rewolucji ra- 
dzieckiej osiągnięte pod wo- 
dzą Lenina — Stalina, zbu- 
dowanie socjalizmu w ZSRR 
wzrost sił demokracji i so- 
<cjalizmu na całym świecie 
— ło triumf leninizmu. 

W rezultacie zwycięstwa 
Związku Radzieckiego nad 
faszyzmem nastąpił ponow- 
ny wyłom w światowym 
systemie kapitalizmu, od 
fktórego odpadły kraje środ- 
kowej i południowo-wścho: 
s4dniej Europy. 

Pod wodzą klasy robotni- 


zej, w Polsce, Czechosło- 
śwacji, Bułgarii, Rumunii, 
ma Węgrzech i w Albanii 


stworzony został system de- 
amokracji ludowej i zakła- 
4dane są fundamenty socja- 
Jizmu. 

Historyczne  doświadcze- 
mia Zwiazku  Radzieckiejro 
są gwiazdą przewodnią dla 
krajów demokracji ludowej. 

Kraje te osiągają wciąż 
nowe sukcesy na gruncie 
gospodarki planowej. 

Siły obozu antyimperiali- 
stycznego rosną. Z każdym 
dniem wzmaga się wyzwo” 
leńcza walka narodów kolo- 
nialnych i krajów zależ- 
mych. Ruszyły do walki lu- 
dy Azji, stanowiące połowę 
mieszkańców kuli ziemskiej. 
(Daremne są wysiłki impe- 
grialistów, by powstrzymać 
ten potężny ruch wyzwoleń- 
«zy, 

W 1919 r. mówił Lenin: 
„Ruch rewolucyjny na ga- 
łym świecie wzrasta chociaż 
wolniej, niż byśmy tego 
pragnęli‘. 

Były to jeszcze lata, gdy 
„młode partie komunistyczne 
«stawiały pierwsze kroki. 

W okresie 25 lat od śmier- 
«i Lenina ruch komunisty- 
czny wzrastał niepowstrzy- 
manie. W okresie drugiej 
wojny światowej komuniści 
zdobyli olbrzymi autorytet 
w masach ludowych. W cza- 
sie tych ciężkich zmagań 
komuniści byli prawdziwy- 
mi patriotami, 
nymi, śmiałymi i zdolnymi 
do największych poświęceń 
bojownikami o interesy lu” 
du. ' 

Szeregi partii komunisty- 
cznych powiększyły 
miliony nowych członków. 


rosną i krzepną pod sztan- 
darem internacjonalizmu 
proletariackiego. 


Probierzem internacjona- 
lizmu w obecnej epoce jest 
stosunek do Związku Ra- 
dzięckiego, ostoi i nadziei 
wszystkich wyzyskiwanych 
i uciskanych. 

Partie komunistyczne 


sa zajęła wrogie stanowisko 
wobec ZSRR, zdradziła swój 
lud i prowadzi kraj na tory 
zależności od imperializmu. 

Nie ulega wątpliwości, że 
Jugosiowiąńska Partia Ko- 
munistyczna, opierająca się 
na swych internacjonalisty- 
cznych tradycjach, znajdzie 
drogę, by skierować z po- 


jezacyah o demokrację i so: 
cjalizm: s 
Partie komunistycznej w dniu dzisiejszym z 0- 
trwają  niezashwianie na kazji czwartej rocznicy wy- 
plitformie leninowsko-stali=|- wolenia Łodzi w mieście 
nowskiej, wzmacniają soli- naszym odbędzie się szereg 
darność międzynarodową —| uroczystości. 
slbowiem rech  robotniczy| O godz. 16-ej zostaną zło- 
jest tylko wówczas n'ezwy*| żone wieńce na grobach żoł- 
ciężomy, gdy stoi na gruncie| nierzy radzieckich w parku 
proletariackiego internacjo- Pomiatowskiego przaz przed- 
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19. I. 1945—19. i. 1949 
Łódź obchodzi uroczyście 


4-tą rocznicę swego wyzwolenia 


nych, Zarządu Miejskiego 
oraz wojska, przy czym wy” 
głoszone zostaną przemó- 
wienia okolicznościowe. 

O godz. 1'-ej w sali Fil- 
harmonii Miejskiej odbędzie 
się urzczyste posiedzenie 
i iejskiej Rady Narodowej 
oraż Zarządu Miejskiego, 


wszystkich krajów potępiły| wrotem swój kraj do brat- 
zdradziecką klikę Tito, któ-|.iej rodziny narodów, wal- 


nieustraszo- 


nalizmu, 


stawicieli partii politycz | podczas którego prezydent 


Do walki o dobrobyt wsi polskiej 
staje aktyw wieiski PZPR 


Kutno 


W. dniu 16 stycznia w sali 
kina „Polonia* w Kutnie obra 
dował aktyw wiejski PZPR z 
pów. kufnowskiego. W obra- 
dach wziął udział członek KC 
PZPR — tow. Werfel, delegat 
z pow, kutnowskiego na Kon- 
gres Zjednoczeniowy. Tow. 
Werfel wygłosił referat na te- 
mat Kongresu Zjednoczenio- 
wego omówił jego znaczenie 
oraz zadania naszej Partii na 
wsi. 

„Stosownie do planu 6-let- 
niego nie tylko wzrośnie pro- 
dukcja przemysłowa o 70 
proc, ale i rolnicza o 40 pro- 
cent. W tym czasie będzie 
zelektryfikowanych od 8 do 
10 tys. gromad wiejskich, t. 
zm, co trzecia gromada. Ilość 
traktorów powiększy się o kil 
kadziesiąt tysięcy.“ 

W o6żywionej: dyskusji wies 
lu towarzyszy wskazywało na 
pewne niedociągnięcia w roz= 
dziale kredytów i pracach ża- 
rządów, szczególnie Spółdziel- 
ni Mleczarsko - Jajczarskich. 


Towarzysze wypowiedzieli 
się na temat przyszłych spół- 
dzielni produkcyjnych, wyka- 
zując potrzebę wprowadzenia 


na wsi tej formy gospodarki: 

Charakterystyczna była wy- 
powiedź jednego z towarzyszy 
z Bedlna, gm. Wojnice, posia 
dacza gospodarstwa 4-hektaro 
wego. „Małorolny — mówił 
oń — idzie często pracować 
dla bogacza, który na tym 
korzysta zbijając majątek. Na 
tomiast gdy będzie pracował 
w spółdzielni, to wyniki swej 
pracy będzie mógł obrócić na 
dobro całej spółdzielni i śwo- 
je, a dziceku swemu będzie 
mógł zapewnić możność kształ 
cenia się", i 

Na zakończenie zebrania u- 
chwalono rezolucję która m. 
in. głosi: 

„Zebrani dnia 16 stycznia 
1949 r. aktywiści wiejscy P. Z. 
P. R. pow .kutnowskiego przy 
łączają się w pełni do uchwał 
Kongresu  Zjednoczeniowegó 
przyrzekają wytężyć wszyst- 
kie siły dla obrony chłopów 
biednych "i  średniorolnych 
przed wyzyskiem bogaczy 
wiejskich... 


» Zebrani postanawiają pra 
cować nad tym, aby każda 
podstawowa organizacja pat- 
tyjna była rzeczywiście prze- 
wodnikiem chłopów pracują- 
cych swego terenu, prowadzą- 


Polska flota handlowa 


wykonała plan przewozów z nadwyżką 


Według dotychczasowych pro 

wizorycznych obliczeń, plan 
przewozów morskich, ustalony 
na rok 1948, został wykonany 
w 130 proc, dla przewozów to 
warowych i w 125 proc. dla 
przewozów pasażerskich, 


Ogółem przewieziono w ubie 
głym roku na pokładach pal- 
skich statków 1.759,863 {ony 
towarów, z czego 401,890 ton 
w żegludze regularnej, 

Ponadto przewieziono 35,022 
pasażerów, prawie wyłącznie 
na liniach regularnych: 

Przewozy towarów statkami 
Polskiej Floty Handlowej sta 


nowiły w 1948 r, 204 proc. 
| przewozów 2 1947 roku, zaś 
|przewoży pasażerów wzrosły 


się jo 30 proc. w ciągu roku, 


Dane pawyższe dotyczą jedy 


W żegludze przybrzeżnej prze- 
wieziono ogólem 263.917 pasa 


| Barchacz 


cym ich naprzód ku socjaliz- 
mowi,“ 

Po odczytaniu rezolucji ak- 
tywiści wiejscy zakończyli 
swe obsady  odśpiewaniem 
„Międzynarodówki“. 


Piotrków 


Sala im. Kilińskiego w Piotr 
kowie zapełniona była po 
brzegi towarzyszami z powia- 
tu piotrkowskiego, którzy w 
liczbie 400 zebrali się, aby wy 
słuchać sprawozdafia z Kon- 
gresu Zjednoczeniowego. 

Towarzysze że wsi, małorol 
ni i średniorolni gospodarze z 
uwagą wsłuchiwali się w sło- 
wa tow. Adama Dolińskiego, 
przedstawiciela Komitetu Cen 
tralnćgo PZPR. który refero- 
wał uchwały Kongresu. 

„Około 800—800 tysięcy lu- 
dzi zatrudni przemysł w okre 
sie najbliższych kilku lat przy 
realizacji 6-cioletniego planu 


gospodarczego — mówił tow. 
Doliński, — maszyny, trakto- 
ry, uprzemysłowienie niewy- 
korzystanych dotychczas tere- 
nów wiejskich — oto zadania 
najbfiższych 6-ciu lat,“ 

Po referacie głos zabierali 
towarzysze z terenu — działa 
cze spółdzielczy, samorządowi, 
mało- i średnioroólni gospoda- 
rze. 

Na szczególną uwagę zasłu 
guje wystąpienie tow. Maela 
z gminy Bogusławice, który 
oznajmił, że partyjni I bezpar 
tyjni chłopi z jego terenu ży- 
wią dużą nadzieję na popra- 
wę swego bytu w związku z 
organizowaniem _ spółdzielni 
produkcyjnych. i 

Odprawa aktywu wiejskie- 
go powiatu piotrkowskiego 
szerokim echem odbiła się na 
terenie pow. piotrkowskiegm 
Była ona jeszcze jednym mo- 
mentem umacniającym sojusz 
robotniczo-chłopski, 


miasta tow. Eugeniusz Sta- 
wiński złoży sprawozdanie 
z działalności _ samorządu 
łódzkiego w okresie od 1 
zsołenia do chwili obeznej. 
Poza tym we wszystkich 
świetlicach fabrycznych od- 
keda się pogadanki na te- 
raat rocznicy historycznego 
dnia wyzwolenia Łodzi. 


Ambasador RP w USA 


w drodze do Polski 


NOWY JORK, (PAP) — 
Ambasador R. P. w Stanach 
Zjednoczonych Winiewicz 


wraz z małżonką opuścił No 
wy Jórk na pokładzie statku 
„Caronia“, udając się przez 
Francję do Polski. 


Mn. Szymanowski 
wyjechał do Pragi 


PRAGA, (PAP). — We wto 
rek rano przybył do Pragł 
na żaproszenie czechosłowac 
kiego Ministra Poczt i Tele- 
grafu Neumana Minister Szy 
manowski. 


Ratyfikacja polsko-bułgarskiej umowy 


o współpracy handlowej i wymianie towarów 


SOFIA (PAP). W bulgar- 


o współpracy handlowej i 


skim Ministerstwie Spraw |wymianie towarów podpisa- 


Zagranicznych w Soli, wice 
minister sprąw zagranicz- 
nych prof. Sawa Ganowski i 
ambasador R.P. Aleksander 
wymienili doku- 


żerów oraz 3,219 ton towarów. menty ratyfikacyjne umowy 


Zgon gen. Wasyl 


ego Diegtiarewa 


wybitnego radzieckiego konstruktora 


MOSKWA (PAP) — Komi 
tet Centralny WKP (b) i Rada 
Ministrów ZSRR omublikowałty 
komunikat, w któryra, z glę- 
bokim smutkiem donoszą o zgo 
nie wybitnego radzieckiego 
konstruktora broni. deputowa 
nego Rady Najwyższej ZSRR 
i bohatera pracy socjalistycz 
nej — generała Wasylego Dieg 
liarówa. 


automatycznego własnego sys 
temu. 

W r. 1924 zaprojektował no- 
wy wzór lekkiego karabinu 
maszynowego, zasady którego 
do dziś nie uległy zmienie, 

Następnie skonstruował ręcz 
ny pistołet maszynowy, kara- 
bin maszynowy dużego kalibru, 
oraz broń przeciwczołgową. 

Wynalazki Dieqlarewa ode- 


Gen. Dieqłiarew skonstruo- |grały dużą rolę w walce z na- 


nej w dniu 30 maja 1948 r. 
w Warszawie przez przedsta 
wicieli Rządu Polskiego i 
Bułgarskiego. 

Ze strony bułgarskiej obec 
ni byli wiceminister spraw 
zagranicznych Eugeniusz Ka 
menow, dyrektor protokółu 
Wancew. dyrektor departa- 
mentu Ministerstwa Handlu 
Zagranicznego Tutew, oraz 
wyżsi, urzędnicy Minister- 


Jednak Soulis... 


LONDPN, (PAP). — Agen 
cja Reutera donosi z Aten. 
że we wtorek wieczorem Te- 
mistokles Sofulis otrzymał 
od króla misję tworzenia no- 


stwa Spraw Zagranicznych, 
Ambsadorowi  Barchaczówi. 
towarzyszyli attache handio 
wy Fazlejew i attache pra- 
sowy — Nurkiewicz. 


Von Pappen 


znów przed sądem 


NORYMBERGA (PAP) Przed 
niemieckim  _denazyfika- 
cyjnym sądem apelacyjnym 
rozpoczęła le we wtorek toz- 
prawa przeciwko b. wicekan- 
clerzowi Rzeszy von Pappeno- 
wi 

Niemiecki sąd denazyfikacyj 
ny skazał w ubiegłym rokn 
Pappena na karę 8 lat wie- 
śmiga i utratę całego mająt- 
u. 

Przeciwko tej decyzji Pappen 
złożył apelację. 

czasie przesłuchania Pa- 
npen „potępił” Hitlera, jako 
największego zbrodniarza wo- 


Siły demokracji i socjalizmu nie żeglugi pełnomorskiej. 
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Daleko od Moskwy 


Olga zamknęła oczy, Na kołanach leżały jej zmęczone 
zabandażowane ręce. 

— A potem przekonałam się, że miłość moja nie mo- 
że niczego naprawić, że jest beznadziejna... Pozostało 
tylko jedno walczyć z nią. 

Olga odeszła do drzwi i stałą tam samotnie. Jakieś 
przykre uczucie udzieliło się od niej Aleksemu. Nie mógł 
podejść do Olgi, a gdy podszedł nie wiedział jakimi sło- 
wy ma ją pocieszyć. 

— Olgo Fiedorowno, rad jestem, że spotkałem się 
Z wami powiedział Aleksy — chciałbym ażebyście uwie- 
rzyli w naszą przyjaźń, Proszę pamiętać, że jestem zaw- 
sze gotów przyjść z pomocą i zrobić wszystko, ażeby 
wam było lepiej, Dotknął watgami pachnącego lekar- 
stwami bandažu na jej ręce i nie zauważony przez niko- 
go — wyszedł. 


ROZDZIAŁ XI. 
[ 
Ę O STARYCH GRZECHACH. 


Po nalesaniach Tatiany Wasylczenko Koła Smirnow 
zwołał zebranie komsomolskie. Jak tylko ogłosił porzą- 
dek dzienny i udzielił Tani głosu zjawili się Batmanow, 
Załkind, Bgridze — cały skład partyjny biura i niejętó- 
rzy naczelnicy oddziałów. Komsomolcv łącznie z Genkiem 


wał pierwszy Wzór karabinu jeżdźeą hitlerowskim. 


Pankowym, zrozumieli, że kierownictwo budowy przykła- 
da duże znaczenie do propozycji ich byłego organizatora 
komsomołu. 

— Będziemy kontynuować naszą pracę — powiedział 
z godnością Smirnow i kiwnięciem głowy zaprosił Tanię, 
by chciała przemawiać. 

Dziewczyna rzeczowo wyjaśniła Sens swego projcktu, 
poczym zwróciłą się do wszystkich komsomołców nawo- 
łując ich, aby dobrowolnie zapisali się do ruchomej ko- 
lumny łączności. 

— Może y okazać na czynach swój patriotyzm — po- 
wiedziała Tania, kiedy Batmanow poprosił o głos. 

— Niemożliwością jest moi przyjaciele nadal istnieć 
bez połaczenia telefonicznego, — powiedział naczelnik bu- 
dowy. — Jest nam potrzebne, jak człowiekowi, potrzebne 
Są oczy, Uszy i usta. Czy słyszałyście Wasylczenko — 
druty można zawiesić w ciągu sześciu tygodni. 

Najbliżej do Batmanowa siedział Genek Pankow, któ- 
ry cheiwie z otwartymi ustami wpatrywał się w Wasyle- 
go Maksymowicza. Patmanow zauważył chłopca i często 
spoglądał w jego stronę. i 

— (Oczywiście — można rozkazem nażnaczyć dó ko- 
lumny tych wszystkich, kogo wymieni Wasylczenko. Ale 
ja sam nie chcę tego robić. Łączników czekają duże trud- 
ności, wypadnie pracować w tajdze na wielkim mrozie; 
dlatego to może być wykonane tylko dobrowolnie z wła- 
snej nieprzymuszonej woli. W ten sposób żołnierze na 
froncie idą wypełniać ważne zadania. Kto nie czuje pew- 
ności, kto nie jest pełen chęci — niechaj już lepiej pz 
zost: nie na obecnym swoim miejscu. 

— Kto chce przemówić? Kto ma jakieś wnioski? — 
Kola z wvsokości swojego wzrostu ozlądał towarzyszy. 


Ę jennego. równocześnie jednak 
wego rządu koalicyjnego. przyznał, że nie sprzeciwiał 
paz = się jego dyktaturze 

G 


— Nie ma co gadać, zaczynaj zapisywać! — zawołał 
ktoś, 

— Zapisz mnie. 

Smirnow zapukał ołówkiem po stole: nie trzeba hala 
sować, będziemy pracować spokojnie. Postanowiono. przy” 
jąć propozycję Tatiany Wasylczenko i prosić kierawni- 
ctwo, ażeby budowa połączenia telefonicznego została 
przyznana kolektywowi komsomołców i była traktowana 
jako, samodzielny obiekt. 

— Teraz zaczynamy zapisywać! — powiedział Kola. 

Podchodzili chłopcy i dziewczęta — kreślarze, rach- 
mistrze, maszynistki, Pośród nich Tania dostrzegła se- 
kretarkę Załkinda młodą dziewczynę z okrągłą twarzycz- 
ką. 

— Słusznie Zina! — powiedział partorg. 

Gdy Aleksy usłyszał ulubione imię drgnął i uważnie 
spojrzał na dziewczynę. Pietia Gudkin w zdenerwowaniu 
szeptał coś na ucho Tani Wasylczenko. 

— Bardzo chciałbym pójść za tobą Tatiana. Ale juź 
ci powiedziałem, że Kowszow przenosi mnie na wydział 
projektowania, A to jest przecież moim marzeniem! 

— No to pozostań ze swoim marzeniem! — Tania od- 
wróciła się od kreślarza. 

— Czy mam pójść czy też nie, jak wy myślicie? «m 


spytała Żenia Aleksego, 7 
— To już wola wasza, 
— A jak sami uważacie? t 
— Mnie jest wszystko jedno — wzruszyła rami 
żenia. — Jestem ekonom.stą i wykonuję potrzebną prz- 


cę. Nie bardzo, prawdę mówiąc, chce mi się stąd odejść. 
Aleksemu nie spodobała się jej odpowiedź. 
å, ©. m. 


+. 
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EuQeniusz Sławiński 
Prezydent m. Łodzi 


Cziery lata wolnej Łodzi 


Cztery lata upłynęły od|dowy i budowy zajmuje je-|bratnich państw demokra-|razem z całym narodem bu- 
zji ludowej śmiało kroczy- 
my w przyszłość. Pod sztan- 
darem Zjednoczonej Partii 


chwili, gdy nastąpił kres na- 
szych cierpień. kres hitle- 
rowskiej niewoli. 

Gdy obchodzimy tę rocz- 
nicę. z serc naszych płynie 
gorące uczucie wdzięczności 
i podzięki dla milionów lu- 


dzi radzieckich — z nad 
Wołgi. z Uralu. z Syberii. 
którzy przeszli krwaw y 


s-lak bojowy od Moskwy i 
Stalingradu, by uwolnić 
kraj nasz i nasze robotnicze 
miasto. 

Dzień 19-ty stycznia dla 
nas łodzian jest dniem, o 
którym nie zavomnimy ni- 
gdy. W myślach: í sercach 
naszych pozostanie na zaw- 
sze pamięć o przeogromnej 
radości, jaka wzbudzili w 
nas bojownicy Armii Ra- 
dzieckiej wkraczający do 
naszego miasta, na ostrzach 
bagnetów przynoszacy nam 
wolność, 

Mieszkańcy robotniczej 
Łodzi chylą głowy przed 
bojownikami, którzy padli 
w walce o naszą wolność, o 
wyzwolenie naszego miasta, 
którzy swą krwią serdeczną 
zadokumentowali wieczystą 
przyjażźn naszych narodów. 

Nie wolno nam zapomi- 
nać o tych, co z przeważa 
jącymi siłami wroga pro- 
wadzili śmiertelny bój o 
wolność swego kraju. 

Nie zapomnimy straszli- 
wej pochodni Radogoszcza, 
ostatniej zbrodni faszystów 
niemieckich na terenie na 
szego miasta. 

19 stycznia 1945 roku — 
to data podwójnego oswo- 
hodzenia Łodzi — oswobo- 
dzenia od okupacji bitlerow- 
skiej i od wyzysku Schei- 
hlerów, Konów i Poznań- 
skich. 

Przed 4-rema laty, przed 
Łodzią — miastem wv'łók- 
niarzy — otworzyły się no- 
we horyzonty rozwoju. Nie- 
łatwo jest odrobić 100-let- 


nie zaniedbanie miasta. bu- 
dowanego przez kapitali- 
stów, budowanego nie z my- 
ślą o wygodzie mieszkań- 
ców, a jedynie z myślą o zy: 
skach. 

W szybkim tempie odbu- 
dowujemy zniszczenia wo- 
jenne w całym kraju, a kla- 
sa robotnicza świeci przy” 


wyścigu pracy. 
Robotnik łódzki w 


Dziesiątki 


> ` zmaczenie teorii 
g y wi EE A. 
kładem całemu narodowi | Partii. jako rewolucjonizują- 


dno z pierwszych. miejsce 
Znów dymią kominy fa- 
bryk nad Łodzią, miasto 
wiókniarzy tętni pracą setek 
tysięcy wrzecion, setek ty- 
sięcy krosien. Nie za amery- 
kańskie dolary, lecz własną 
pracą odrabiamy stuletnie 


braki i zaniedbania. W cią | 


gu tych 4-ch lat zmieniło 
się oblicze naszego miasta — 
Łódź stała się poważnym 
centrum nauki, kultury i 
sztuki. Odbudowane zosta” 
ło szkolnictwo powszechne. 
tysięcy dzieci 
znalazły miejsce w szkolach 
i gimnazjach, tysiace doro- 
słych dokształcają się w 
szkołach wieczorowych i na 
kursach specjalnych. Skar- 
b; wiedzy otwarte zostały 
dla synów robotników i 
chłopów. Uniwersytet, Po- 
litechnika, wyższe szkoły: 
gospodarstwa 
handlowa, pedagogiczna. te- 
alralna, sztuk plastycznych, 
muzyczna są wyrazem szyb” 
kiego i bezustannego rozwo- 
ju naszego miasta, jako 
wielkiego robotniczego oś- 
rodka kulturalnego w kra- 
ju. 

Ufni w dalszą pomoc brat- 
nich narodów radzieckich i 


w oręż marksizmu — leninizmu 


Kongres Zjednoczeniowy 
stanowi punkt przełomowy w 
historii naszej Partii, która 
wstąpiła w nowy wyższy e- 
tap swego rozwoju. Partia na 
Sza, Polska Zjednoczona Par- 
tia Robotnicza, którą zrodził 
Kongres, stanęła w całości i 
bez reszty na gruncie jedynie 
słusznej ideologii marksizmu- 
leninizmu, 

„Posiadać słuszną linie po- 
lityczną — powiada Stalin — 
to oczywiście pierwsza i naj- 
ważniejsza sprawa. To jednak 
nie wystarcza... Gdy już wy- 
pracowana została słuszna li- 
nia polityczna, sprawdzona w 
życiu. kadry partyjne stają się 
decydującą siłą kierownictwa 
partyjnego i państwowego." 

Żeby wcielić w życie słusz= 
ną linię polityczną Partii po- 
trzebni są ludzie, którzy linię 
tę rozumieją, traktują. ją: jako 
swoją własną, potrafią utze- 
czywistniać ją w praktyce, 
przepoić jej zrozumieniem sze 
regi partyjne i zorzanizować 
dla jej realizacji masy bezpar 
tyine, i 

Jest rzeczą pewną, że im 
wyższy jest poziom | uświado 
mienie marksistowsko - leni- 
nowskie kadr partyjnych, tym 
lepiei i właściwiej potrafią 0- 
ne zrealizować linię Partii w 
praktyce, organizować masy 
pracujące dla zwycięstwa so- 
cjalizmu. Lenin podkreślał 
świadomości 


cej i kierowniczej siły w ru- 


tYM |chu robotniczym. Wskazywał 


gigantycznym dziele odbu-!on na io, że ideologia socja- 


w 


Ł. 
$ 


Pomnik ku ezci poległych żolnierzy 


aujemy Polskę Sprawiedli- 
wości Społecznej — Polskę 
mocjalistyczną. 


egia Aii sygn; 


radzieckich w parkv 


Poniatowskiego 


wiejskiego, |Na morginesie polsto-radzieckiei wymiany handlowej 


PIAAUDE LUA AAA OSTO TORERE Bo MAJ da Awa. 
Otrzymujemy cenne maszyny i surowce ze Zw. Radzieckiego 


Polsko - radziecka wymia- 
na hańdlowa. odbywająca się 
na podstawie pięciolefniego u- 
kładu handlowego z 26 stycz- 
nia 1948 r. posiada decydują- 


„ska otrzymuje bowiem rzad- |ność narodowi. Dzięki przy- 
Ikie surowce i maszyny, za kłó|jaznej postawie Związku Ra- 


re kraje marshallowskie zmu- 
szone są płacić poniżającymi 
i ciężkimi warunkami, podci- 


ce znaczenie dla rozwoju ży- nającymi ich rozwój Eospoda! 


cia gospodarczego Polski. Pol- 


czy i podważającymi suweren wowe znaczenie dla gospadar- 


Partia musi być uzbrojona 


listyczna powstaje nie z ru- 
chu żywiołowego, lecz z na- 
uki, 

¿Rola awangardy proletaria 
tu — mówił Lenin — polega 
na nauczaniu. oświecaniu, wy 
chowaniu, wciągnięciu do no- 
wego życia najbardziej zaco- 


Walka o socjalizm powiąza 
na jest najściślej z walką z 
wszelkimi przejawami naci- 
sku ideologii burzuazyjnej, z 
wszelkimi wykrzywientami li- 
nii Partii. Im lepiej nasz ak- 
tyw partyjny będzie ideolo- 
gicznie uzbrojony, tym lepiej 


fanych warstw i mas ~ klasy wykonywać będzie swą ' Go- 


robotniczej i chłopstwa." 


dzienną pracę partyjną. Na- 


Aby dokonać tego zadania, |uka bowiem marksizmu - leni 
Partią cała, a szczególnie jeilnizmu posiada konkretne. rē- 


Napisała 


aktyw winien być uzbrojony 
w oręż marksizmu - leniniz- 
mu. 

W obecnym okresie znacze- 
nie szkolenia ideologicznego 
i politycznego niezmiernie 
wzrosło. Kongres wykuł pro- 
gram Partii w walce o Pol- 
skę Socjalistyczną. Ażeby zwy 
cięsko budować socjalizm 'ak- 
tyw partyjny musi znać pra- 
wa rozwoju społecznego, po- 
siadać umiejętność oceny real 
nych możliwości i rezerw, u- 
mieć słusznie I właściwię je 
wykorzystywać. 


„Partia proletariatu — po- 
wiedział tow. Bierut — na czo 
ło swych zadań musi posta- 
wić wychowanie ludzi — naj- 


cenniejszego ze wszystkich ist 
niejących w świecie kapitałów 
— wychowanie | kształcenie 
kadr, które. „decydują 0 
wszystkim”, t. zn. decydują o 
zwycięstwie socjalizmu.” 


Metalowcy wprowadzają w życie nowy układ zbiorowy 
Konferencja w OKZZ 


Szczegółowe omówienie wy- 
tycznych nowego układu zbio 
rowego dla robotników prze: 
mysłu metalowego było tema- 
tem wczorajszej konierencji w 
Okręgowej Komisji Związków 
Zawodowych, 

W naradzie udział wzięło 
około 50%ciu delegatów zarzą- 
dów okręgowych Związku i 
Rad Zakładowych fabryk me- 
talowych i metalurgicznych z 
terenu naszego województwa 
oraz przedstawiciel! Zarządu 
Związku z KW PZPR. Zwróco 
no między innymi- szczególną 
uwagę na konieczność wspól- 


nego- skontrolowania pierw” 
szych list płacy przez. Rady 
Zakładowe i; dyrekcje zakła- 


dów, 
Aktywiści 


związkowi obecni 


na zebraniu wzięli żywy 
udział w dyskusji, iaka wy- 
wiazata się po releratach, 

Tow. Młodawski z Końskich 
— przewodniczący - oddziału, 
podkreślając, że nowa umowa 
stanowi realne podniesienie 
zarobków klasy robotniczej, 
zwrócił szczególną uwagę na 
zagadnienie waiki ze speku 
lacja, 

"Tow, Sepski — sekretarz od 
działu Zw, Metalowców w Koń 
skich — powiedział: „Daliśmy 
sobie radę przy odbudowie 
przemysłu, daliśmy sobie radę 
z reakcją w czasie referen- 
dum i wyborów — to | teraz 
jesteśmy pewni, że zrealizuje- 
my wszystkie zadania, 
obecnie stoją przed nam. Be- 
dziemy sprawiedliwie podcho- 


jakie, 


|dzić do obliczania nowych za- 
robków, będziemy badać błę: 
dy i to, co trzeba, napraw:mv, 
Do każdego nowego przedsię- 
„wzięcia mogą się bowiem 
j wkraść niedociągnięcia bler 
dy. Naszym zadaniem bedzie 
te błędy usunąć”, 


| Z dyskusji wynikało że me 
talowcy pragną rzetelnie wpro 
wadzać w życie nowy układ 
|zbiorowy. Radcy zakładowi, 
|obecm na konferencji, posta: 
nowi nowa umowę zbiorową 
w swoich zakładach pracy wy 
jaśniać i tłumaczyć każdemu 
robotnikowi, aby wszystkim 
stały się jasne jej wytyczne, 
zmierzające do pobrawy Wā- 


runków bytu "lasy robotni- 
czej, m 2) 
b) 


Helena Kozłowska (Ola) 


„Polskość 


alne znaczenie dla 


naszych 
kadr, dla ich codziennej pra- 
cy. Idzie o to, aby nasz ak- 
tyw umiał powiązać zadania 
stojące przed swą gminą, pò- 
wiatem czy województwem. z 


ogólnymi zadaniami walki o 
zbudowanie socjalizmu w Pol- 
sce. 


Podniesienie poziomu ide- 
alogicznego 1 politycznego na- 
szych kadr partyjnych posia- 
da szczególne znaczenie w Pol 
skiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej. Partia nasza jest 
partią masową, półtoramilio- 
nową. W ciągu 4 lat po wy- 
zwoleniu szeregi naszej partii 
szybko wzrastały. W walce i 


pełen bojowości, oddania idei 
Polski Socjalistycznej, Posia- 
damy w swych szeregach sta- 


re, doświadczone w. bojach. 
wychowane w dichu: marksi- 
zmu - leninizmu kadry. Ol- 
brzymią większość jednak sta 
nowią kadry młode, Poważna 
część naszego aktywu nie po- 
siada jeszcze niezbędnego po- 
litycznego i teoretycznego 
przygotowania. Dlatego też 
z całą siłą stoi przed nami 7a- 
gadnienie wzmocnienia i po- 


ma straży dziejów 


W. Państwowym Archiwum 
we Wroclawiu zespół history- 
ków opracownje pod kierownic 
twem prorektora Uniwersytetu 
Wrorławskiego prof. dr. Wysło 
ucha szereg publikacji. poświę- 
cowych dziejom ludności pols- 
kiej na Śląsku. Do głównych 
prac przygotowywanych ober 
nie należą rozprawy: „Polscy 
rehotniey sezónpwi na Śląsku'', 
w kościele  ewiangie 


pracy wyrósł aktyw partyjny 


Historycy wrocławscy 


"= 
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W 25-tą rocznicę zgonu 


e Włodzimierza Lenina 


Dnia 21 stycznia hr. przypada 25 cocznica zgonu ge- 
nialnego wodza międzynarodowego proletariatu, twórcy 
pierwszego państwa socjalistycznego, Włodzimierza 
Iijicza Lenina. 


W związku z tym na terenie miasta Łodzi w dniach 
od 20 do 25 stycznia br. we wszystkich Kołach Oddziału 
Grodzkiego Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 

ńbędą się akadomie, odczyty i pogadanki w celu jak 

'ajszerszego i najgłębszego zapoznania społeczeństwa 
: życiem i działalnością Lenina. W większych zakładach 
oracy odbędą się akademie z częścią artystyczną. z udzia. 
tem zespołów świetlicowych, przydzielanych przez Okrę* 
ową Komisję Związków Zawodowych. 


W porozumieni-: z Okręgowym Zarządem Kin w dniu 
21 stycznia w rocznicę zgonu W. Lenina w kinie „Polo- 
nia” będzie wyświetlany film produkcji radzieckiej pf. 
„Przysięga“. Zakłady pracy w porozumieniu ze Związ- 
kami Zawodowymi organizować będą seanse dla pra- 
cowników, bilety zbiorowe w cenie 25 zł. są do nabycia 
w kinie „Polonia“ już od dnia 17 stycznia 1949 r. 


Ze względu na wysoką wartość artystyczną filmu te- 
go. Rady Zakładowe zakładów pracy winny bezzwłocz- 
nie wejść w kontakt z Dyrekcją kina „Polonia“, by w 
dniu 21 stycznia umożliwić pracownikom swoim obej» 
*enie tego filmu. 


ki polskiej. Nic dziwnego, že 
rozwój polska - radzieckich 
stosunków handlowych prze- 
kracza poziom ustalony w u- 
mowie pięcioletniej. Dyna- 
mizm rozwoju polsko - ra- 
dzieckiej wymiany handlowej 
widoczny jest z następułących 
cyfr: 

Warłość polsko - radziec- 
kich obrotów handlowych wy 
nosiła — 


dzieckiego kraj nasz otrzymu 
je w ramach wymiany han- 
1lowej deficytowe surowce i 
mwary, posiadające podsta- 


w 1945 r. — 66,1 miliona da 
> m larów, 
złębienia PERCY WZRUOWAWZ w 1946 r. — 141,5 miliona 
czej, szkoleniowej. dolatów, 


Na czoło wysuwa kie rów- w 1947 r. — 1675 miliona 


nież sprawa ścisiego idemo- | dolarów. 
zicznego zespolenia byłych w 1948 r. ponad 225 milia- 
peperowców i pepesowców. | nów dolarów. 


a w 1049 r. wyniesie 270 mi 
lionów dolarów. 

Należy przy tym podkreślić, 
że przy układaniu umowy pie 
cioletniej ze stycznia 1848 r. 
przewidywano wysokość abra 
tów w roku ubiegłym w sit- 
mie okoła 170 milionów do- 
larów, a w roku bieżącym — 


Różna droga rozwojowa obu 
partii nie mogła nie zostawić 
śladów w $świadomóśći alcty- 
wu i członków Partii. Walka 
o wyrugowanie reformizmu i 
nacjonalizmu z ruchu robo- 
tniczego, która była nieodzow 
nym warunkiem dla zjedno- 
czenia obu partii musi być w 


ramach jednej partii pogłę- 200 milionów dolarów, Po- 
Mana; myśln= rozwój stosunków go- 

Aktyw partyjny, członko- |spodarezych polsko = radziec- 
wie partij zdobywają hart 1 | kich sprawił jednak, że cy- 


doświadczenie w codziennej 
walce i pracy. która jest wiel 
ką szkoła marksizmu - leni- 
nizmu. Lecz znajomość teorij 
jest niezbędną przesłanką dla 
właściwego i słusznego rozwią 
zania wszelkich zadań w każ- 
dej dziedzinie. 

Możliwości szerokiego roz- 
winięcia szkolenia aktywu par 
tyjnego mamy obecnie takie 
jakich nigdy jeszcze nie po- 
siądaliśmy. Nigdy u nas je- 
szcze nie było takiego pędu 
do wiedzy marksistowsko - ie 
ninowskiej, jak obecnie. 


fry te zostały w praktyce 
znacznie przekroczone. Obroty 
handlowe w 1948 r. ogiaEnęly 
bowiem 225 milionów dola- 
rów, a podpisany w dniu 15 
b, m. protokół o wymianie to 
warowej na rok 1949 przewi- 
duje obroty w wysokości 0> 
koło 1.430 milionów rubli. t 4. 
270 milionów dolarów. PŁącz- 
nie wiec obroty w ciągu 2-ch 
lat — 1948 I 1949 r. — wynio 
są 495 milionów dolarów. Po- 
łowa obrotów przewidzianych 
w umowie pięcioletniej osia- 
gnista zostanie zatem już w 
ciaru pierwszych dwóch lat. 

Wśród surowców i towarów 
iakie Polska otrzyma ze 
Związku Radzieckiego znajdu 
ią się: bawełna, rudy żelazne. 
manganowe i chromowe. pro- 
duktv naftowe, ważne artyku 
tyv chemiczne oraz wyposaże- 
nie i sprzet techniczny, iak: 
samoloty. samochody. trakto- 
ry. urządzenia radiowe, kine- 
matograficzne f t. d. 

Eksport Polski do Związku 
Radzieckiego obejmie w 1949 
roku miedzy innymi wegiel i 
koks. tabor kolejowy. wyro- 
bv hutnicze i włókiennicze, 
oukie. — t. 1, przede wszysł- 
kim produkty gotowe. A sks- 
bort produktów gotowych 
sprzyja. jak wiadomo. rożwo- 
fowi Róspodarczemu kraju wy 
wożącego. 

Warto przypomnieć, że kra 
je marshaHowskie w wyniku 
planu Marshalla zmniejszają 
znacznie swój eksport towa: 
rów gotowych i zwiększają 
aksport surowców. co powóo- 
quia ich stałe zubożenie. 

W końcu należy podkreśfiź, 
że podane cyfry obrotów pol- 
sko - radzieckich na rok 1940 
nie obejmują dostaw itiwe- 
tow: ,|stvovinych. jakie Polska otrzy 
wyrdńwnictwą. ohojmnujace nai muje ze Związku Radzieckie- 
riekawsze materiały archiwa! 20 w ramach umowy kredyto- 
ne. wej z 256 stycznia 1948 r. 


Kongres Ziednoczeniowy 
wytyczył program działania 
Partii. Program ten, na który 
składa się ogromny dorobek 
ideologiczny winien być przy- 
swojony przez wszystkich 
członków Partii, 

Program szkolenia ideolo- 
gicznego na rok 1940 opierać 
się będzie o wskazania Kon- 
gresu: za podstawę naszej ma 
sowej pracy ideologicznej we- 
źmiemy: sfalinowską encyklo- 
pedię marksizmu - leninizmu 
— Krótki Kurs Historii 
WKP(b) — i w oparciu o mar- 
ksizm - leninizm uczyć się 
będziemy historii polskiego ru 
chu robotniczego. 


polskości Śląska 


lickim na Śląsku'', 
niemieckie zmagania na Slas- 
ku'', „Polskie szkolnictwo 1 
sadownictwo mniejszościowe na 
śląsku Opolskim'* oraz praca 
— poświęcona historii polskieh 
organizacji robotniczych na 
śląsku Opolskim 

Równalanle przyqołowvwane sa 


„Polsko - 


JEEP — = : SESS 


Armia-wyzwolicielka narodów" = ase 


„Cały świat patrzy na was, jako na siłę zdolną do 
zniszczenia grabieżczych hord zaborców niemieckich. 
Patrzą na was jako na swych zbawców pobite narody 
Europy, które dostały się w jarzmo zaborców niemiec- 
kich. Przypadła wam w udziale wielka misja wyzwoleń- 
cza. Bądźcie więc godni tej misji. Wojna, którą prowa- 
dzicie, jest wojną wyzwoleńczą, wojną sprawiedliwą”. 


"sobów 


T ak w dniu 7 listopada 1941 
r. mówił na Czerwonym 
Placu tow. Stalin do żołnie- 
rzy radzieckich i w tych 
słowach  najdobitniej sfor- 
mułował rolę, jaką wyzna- 
czył sobie Związek Radziec* 
ki i jego armia w drugiej 
wojnie światowej. 

Jaka była sytuacja w Eu- 
ropie w chwili napaści hi: 
tlerowców na ZSRR? We 
wrześniu 1939 r. padła Pol- 
ska, której lud, zdradzony 
przez rząd Becka, Rydza i 
Sławoja, rożbrojony przez 
ich politykę sojuszu z fa- 
szyzmem, nie mógł obronić 
swojej niepodległości. W r. 
1940 zostały pobite: Dania 
i Norwegia, Holandia i Lu- 
ksemburg, Grecja i Jugo- 
sławia. W ciągu pierwszego 
okresu wojny Niemcy, pobi- 
ły lub przekształciły w 
swoich wasali prawie wszy- 
stkie kraje kontynentu eu- 
ropejskiego, a siły zbrojne 
Niemiec nie tylko nie zosta- 
ły osłabione, lecz. wręcz 
przeciwnie — zostały znacz- 
nie wzmocnione kosztem za- 
gospodarczych i re- 
zerw ludzkich krajów pod- 
bitych. 

Jakie siły reprezentowała 
wówczas Anglia i Ameryka? 

W roku 1940 Anglia nie 
miała prawie zupełnie lot- 
nictwa. posiada 50 czołgów 
i 250 dział, zaś Stany Zjed- 
noczone dopiero zaczynały 


rozwijać swoją produkcję 
wojenną. Zresztą całą po- 
przednia polityka ludzi z 


City i Wall-Street, polityka 
współpracy. z agresorem i 
polityka zachęcania agreso- 
ra, nie mogła budzić nadziei 
że kraje te poprowadzą kon- 
sekwentną walkę z hitleryz- 
mem. 

Jedyną nadzieją ludów 
Europy mógł być Związek 
Radziecki i jego armia. 

Jaka była sytuacja ZSRR 
w chwili, gdy tow. Stalin 
wypowiedział cytowane wy: 
żej słowa? — Była bardzo 
ciężka. „Straciliśmy przej- 
ściowo szereg obwodów. 
Wróg znalazł się u bram Le- 


Są filmy, pisanie o których 
stawia recenzenta w żenującej 
i bezradnej sytuacji, Najlepiej 
bowiem było by nie pisać o 


nich wcale — gdyż: są tak 
skandaliczne i na tak niskim 
poziomie artystycznym, że 


szkoda w ogóle CZASU NA za: 
stanawianie się nad ich tres- 
cią i formą wykonania, Jed- 
nakże uwzględniając fakt, że 
nasza niewyrobiona publicz. 
ność kinowa bezkrytycznie 
często darzy uznaniem pewne 
kategorie filmów, schlebiające 
niewybrednym gustom drobno 
mieszczańskim — należy nie 
tylko pisać : mówić, a krzy- 
czeć: Stop! Nie oglądaicie! — 
4 po drugie: Nie wyświetlaj: 
cie ., 

Niecięrpliwość serca“ bije 
wszelkie rekordy „grafomań- 
stwa” filmowego (jeśli można 
użyć tego terminu), podszywa 
jąc się karygodnie pod nazwi 
$ko Steliana Zweiga wg powie 
ści którego film ten zrealizo- 
wano. Lojalnie przestrzega- 
niy kinomanów, żeby nie dali 
się zwieść nazwisku pisarza, 
z dzieła którego ńa ekranie 
pozostały zaledwie elementy 
powierzchowne i strzępy pro- 
blemów, 4 


Powieść zajmuje sie dokład 
ną analizą uczuć jakie zawią 


ningradu i Moskwy" 
stwierdził w tym samym 
przemówieniu tow. Stalin. 
I właśnie w tym momencie 
ludzie radzieccy myśleli nie 
tylko o sobie. Właśnie w 
tym momencie ludzie ra- 
dzieccy zdawali sobie spra- 
wę z historycznej misji wy- 
zwoleńczej. jaka przypadła 
w udziale państwu socjali- 
stycznemu. Bo wynikało to 
konsekwentnie z samej isto- 
ty państwa socjalistycznego, 
będącego od pierwszej chwi- 
li swojego istnienia ostoją 
wolności ludów. 

Ustrój socjalistyczny Z. S. 
R. R. wykazał w toku wojny 
swóją ogromną przewagę 
nad ustrojem kapitalistycz- 
nym, a armia państwa so` 
cjalistycznego wykazała 
swoją przewagę nad każdą 
inną armią w świecie, oka- 
zała się armią najpotężniej- 
szą. Ta armia, owiana du- 
chem wolności, armia, nad 
którą powiewał zwycięski 
sztandar Lierina i Stalina, w 
latach 1944 i 1945 przynio- 
sła wolność Polsce i Bułga- 
rii, Czechosłowacji i Rumu- 
nii, Węgrom, Jugosławii i 
Albanii. Działalńość tej ar- 
mii umożliwiła wreszcie roz- 
bicie okupanta we Francji, 
w Belgii i we wszystkich 
innych krajach okupowa- 
nych. 

Związek Radziecki i jego 
Armia wypełniły swoją mi- 
sję historyczną. 

*kea 


Rola ZSRR i Armii Ra- 
dzieckiej nie ograniczała się 
bynajmniej do uwolnienia 
ludów Europy spod jarzma 
okupacji hiflerowskiej. Je- 
żeli powiadamy, że Zwią- 
zek Radziecki przyniósł wol- 
ność narodom Polski, Cze- 
chosłowacji, Bułgarii i sze- 
regu innych krajów, to ro- 
zumiemy przez to nie tylko 
wolność od morderczego re- 
żimu hitlerowskiego, od kre- 
matoriów i obozów koncen- 
tracyjnych, lecz również od 
reżimu Boerczy i defenzywy 
sanacyjnej — jeśli chodzi o 
Polskę, od reżimu rumuń- 


zały się między oficerem 
(akcja dzieje się w Austrii w 
przededniu wybuchu wojny 
1914 roku), a młodziutką cór- 
ką barona, cierpiącą na bez. 
wład nóg. Konflikt narasta na 
tle przeciwstawienia uczuciu 
miłości — uczmcią litości i na 
wzajemnym przenikaniu się 
tych stanów psychicznych. Dra 
mat kończy się samobójstwem 
dziewczyny, nie mogącej pogo 


skiej Siguranzy, od reżimu|na V kongresie Komunisty- 


więzień faszystowskich Buł- 


garii Cankowa i Murawie-|dził tow. Dymitrow i to sa- 


wa, od reżimu więzień Hor- 
thyego na Węgrzech. W ka- 
żdym kraju, na którego zie- 
mi stanęła stopa żołnierza 
radzieckiego, nie tylko zo- 
stała rozbita okupacyjna ar- 
mia Hitlera, — w każdym 
z tych krajów została oba- 
lona reakcyjna władza ka- 
pitalistów, bankierów i ob- 
szarników, w każdym z tych 
krajów lud ujął władzę w 
swoje ręce. 


„Związek Radziecki umo- 
iliwit powstanie demokracji 
ludowej. bo bezpośrednia 
obecność jego Armii Czer- 
worej obezwładniła nasze- 
go wroga klasowego" — 
stwierdził na I kongresie 
PZPR tow. Bierut. To samo 


cznej Partii Bułgarii stwier- 


mo stwierdzają masy pracu- 
jące każdego z krajów de- 
mokracji ludowej. Treść te- 
go stwierdzenia nabiera spe- 
cjalnej wymowy, jeżeli ze- 
stawimy je z tym, co stwier- 
dza lud włoski, walcząc z 
neofaszystówskirn reżimem 
de Gasperiego, co w walce 
że zdradzieckimi rządami 
Bluma i Mocha stwierdza 
proletariat francuski, co w 
bohaterskiej walce z mor- 
dercami rządu ateńskiego 
stwierdza lud grecki pod 
wodzą gen. Markosa. 


Wszędzie tam. dokąd w 
swoim zwycięskim pocho- 
dzie nie zdążyła dojść Ar- 
mia Radziecka, trwa „dru- 
ga okupacja“, zarówno w 


postaci wojsk anglo-amery- 
kańskich, jak i gauwieiterów 
- amerykańskiego „planu 
Marshalla". Wszędzie tam 
ludy muszą w dalszym cią- 
gu walczyć o swoje wyzwo- 
lenie. ` 


Ale zwycięstwo ZSRR i 
Armii Radzieckiej, obecna 
potęga ZSRR i krajów de- 
mokracji ludowej stanowi 
i dła tych ludów ważny 
czynnik w ich walce o pra- 
wdziwe wyzwolenie. Ludy 
te bowiem — wbrew swoim 
narzuconym rządom, wbrew 
sługusom giełdy amerykań- 
skiej, stanowią część składo- 
wą światowego pokoju i 
wolności, a obozowi temu 
przewodzi potężny Związek 
Radziecki. 
A. Perłowski. 


Woda w porcie gdyńskim 
nokryła się lodem. Rybacy 


wyrębują drogę kutrom 

przed wyruszeniem na pel- 

ne morze — na połów zi- 
mowy. 


WU OOOO UW OOOO WOWO WWW OOTTA 


wielki Styczeń Oswobodzenia 


Pierwszy wkład ofiarności i pracy łódzkich kolejarzy 
Jak to było przed 4-ma laty 


O wli kolejirzy w owych pamiątnych dniach stycz- 


nia 45-go roku możnaby 


napisać całą epopeje.. Zanim 


się znajdzie ktoś, który podejmie ten trud, przypomnij- 


my chociaż fakty, które 
odrodzonej Polski. 


W nocy % 16-go na 17-ty stycz 

n.a grupa kolejarzy wyko 
leja na szlaku Łódź - Kaliska — 
Chojny cztery parowozy; © 
zamyka zupełnie Niemcom 
ruch na tej linii. Węzeł kole- 
jowy %ódzki zamiera, odcina- 
jąc drogę wycofującym się od 
wschodu  pociągom. „Bahn- 
schutze” i S5-mami wiozą pol- 
skich kolejamy, którzy pod 
grozą śmierci mają usuwać 
przeszkody. Nasi kolejarze ro- 
zumieją powagę chwih — tow. 
tow. Olozakowi.  Ujazdow- 
skiemu, Zdziechowi i Cicher- 
skiemu oraz innym udało się 
wyskoczyć z biegnącego pocią 
gu i ukryć. 


DO PRACY 
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śtyczmia, gdy na stac 

Łódż - Fabryczna mjawi- 

K się piarwsi żołnierze radziec- 
cy, a ze stacji Łódź - Kaliska 
odchodził ostaimi pociąg nie- 
miecki, kolejarze zaczęli sią 
natychmiast zgłaszać do pracy. 
Grupa maszynistów j ślusa- 
rzy — Józefowski, Mażźdsziarz, 
Wolnarski, Michalak, Suskie- 
wicz, Bełjer, Górski, Zialliński i b, 
naczelnik parowozowni Wciślic 
ki — przystąpują natychmiast 
do zabezpieczenia parowozow- 
ni, magazymów i pompowni 


tylkę wyrązem współczucia 
dla kaleki. 

W wersji filmowej problem 
ten nabrał cech zwykłego ma- 
lodramatu, Cała strona psy- 
chologiczna odpadła, a Ślady 
jej pozostały w nieudolnych 
próbach aktorskich starają- 
cych się wyrazić przeżycia 
wewnętrzne osób dramatu za 
pomocą przewracania oczów 
i popadającego w  groteskę 


dzić się z przypuszczeniem, że | gestu, Główny aktor — Albert 
okazywana jej sympatia byłajLieven — denerwuje aparycją 


powinny przejść do historii 


ciśnień i obrotnica parowożow 
ni są podminowane, Kolejarze 
sami rozminowują teren paro- 
wozowni. 

Pierwszą ochotniczą „ochro- 
ną kolejową są... dwaj robot- 
nicy Czapnik i Szyszkie- 
Jewicz. Z bronią odebraną 
Niemcom, strzegą magazynu. 

Tenże Szyszkielewicz Jozef, 
zaiasza się z meldunkiem, że 
w pierwszych dniach wojny u- 
krył w magazynach pod pod- 
ziemnymi cysternami duże iloś 
či miedzi prętowej. Przez cały 
czas okupacji, będąc w dal- 
szym ciągu robotnikiem maga- 
zynowym, strzegł tego skarbu 
przed Niemcami i obecnie od- 
daje go do dyspozycji władz 
polskich Ta miedź była rzeczy 
wiście wtedy rzeczą bezcenmą 
— umożliwiła ona naprawę pa 
rowozów. 


RATUNEK TABORU 

A parowozy trzeba było u- 
ruchemiać natychmiast, ażeby 
móc najszybciej przewozić 
transporty wojskowe ma za- 
chód, a węqiel do naszych 
miast i miasteczek, Na węgiel 
czekały etektrownie, gazow- 
nie, szpitale, ludność i zakiłady 
przemysłowe, Lecz cały salak 
kolejowy jest zatarasowany 


Wiedy okazuje się, ża wieżawywróconymi wagonami, wy- 
| 


Gózkieh ekranacn HieGierpliWoŚĆ Serca 


i przesadą mimóki, LI Par- 
mer grająca 16-letnią dziew- 
czynę wygląda na dwa razy 


starszą, nie odznaczając się 
poza tym niczym szczegól- 
nym, 


Najwięcej zawinili oczywiś- 
cię scenarzysta i reżyser, Ba- 
nalne i nadużyte chwyty iak 
np.: rama kompozycyjna w po 
staci wspomnień, „tradycyj- 
na“ wróżka, itd Szczytem 
wszystkiego jest jednakże sce 
na końcowa, gdy bohater ja- 
dac pociągiem łapie się za ser 
ca i mówi: „Śmierć zajrzała 
mi w oczy”: W tym momen- 
lcie właśnie baronówna Keke- 
sfalva rzuca się z tarasu w 
przepaść (V). 

Tła filmu: CK Austria Habs 
burgów, garnizon pułku dra- 
gonów, mieszczaństwo — po- 
kazane nijako i bez ustosun- 


. |kowania się autorów do epoki 


i środowiska. Zamek barona 
Kekesfalva utrzymany w stylu 
Frankensteina, w takimż sty- 
lu sam baron, 
,„, Nazwisko reżysera — Mau- 
rice Elvey — powinno w przy 
szłości dostatecznie odstraszać 
od pójścia do kina. „Niecier- 
pliwość serca" wyprodukowa- 
na przez angielską wytw. Two 
Cities — nadużywa zdecydo- 
wanie cierniiwości widzów, 
ZEN. 


gaszonymi  parowozami, któ- 
rym ostry mróz grozi nozsa- 
dzeniem kotłów. Trzeba je by- 
io za wszelką cenę ocalić. 

I kolejarze ratują je — pra- 
cując w dzień i w nocy, głod- 
ni i obdarci, W parowozow- 
niach brak olbrzymich drzwi i 
okien stwarza, że pracuje się 
właściwie na wolnymepowie- 
irau, przy bamdzo silnym mro- 
zie. Nie rmadko zdarza się, że 
ręce przymerzają do żelaza i 
na ścianach parowozów pozos- 
tają platy ludzkiej skóry, A 
przecięż w tym najpierwszym 
momencie brak jest lekarzy i 
lekoanstw, 


WARSZTATY RUSZAJĄ 


| koszy natychmiast umictra 
miać warsztaty, gdzie 
brak najpotrzebniejszych na- 
rzędzi. 
„ Jedmak te wszystkie braki 
techniczne, tak samo jak ol- 
brzymie braki w taborze są po- 
krywane przez ofiammą i pe- 
ną entuzjazmu pracę  koleja- 
rmy, którzy tłumem zgłaszają 
się codziennie. Przybywają z 
Karsznic, — Makiewicz, Woj- 
tach, Wysocki, Stodolny, przy- 
chodzą Musiał, Kozłowski, Wi- 
teckńi, nadciągają maszyniści, 
,ślusarze, drogowcy, ruchowcy, 
elektrycy.. Nikt nie pyta, ile 
będzie zarabiał, ani kiedy na- 
stąpf wypłata, nikt nie narze- 
ka na głód, chociaż aprowiza- 
cja jest bardzo skąpa. 

ziś tmdno zrozumieć, ja- 


D kimi skromnymi rodka- 
mi i jakim olbrzymim wysił- 
kiem zdołano oczyścić szlaki. 
podnosić wykolejone waqony 
| parowozy — urmchomić je, 
tak że już 21 stycznia ruszył 
nierwszy pociąg do Widzewa. 
4 Intego wprowadzono trzy pa 
ry stałych pociągów i prawie 
ma wszystkich ważniejszych 
trasach pociągi zaczęty” dowo- 
zić pod front wojsko i materia 
ly zaopatrzeniowe. 

Ażeby to osięgnąć, trzeba 
było również naprawić lory, 
pobudować prowizoryczne mos 
ty, gdyż wszędzie na szlaku 
zostały ome zmiszczome. Zarwa- 
ne są mosty na Warcie, Nerze, 
na Mesznie, zniszczone wia- 
dukty nad autostradami, 

I tu wspaniałe rezultaty da- 
je niezwykła ofiaemmaść ý trud 
pracowników drogowych. Nocą 
i dniem, ma mrozie, często w 


PIERWSZY POCIĄG 


ki motodzie opracowanej przez 
Lysenkę, plantatorzy bawełny z 
Tadżykistani pobili rekordy i 
prawy bawełny, osiągnięte przez 
hodowców egipskich, Plantato: 
rzy tadżikistańscy osiągnęli o 
beenie najlepsze wyniki uprawy, 
oraz największa wydajność Va- 


gim włóknie. 


Prowincja  Tadżikistan 


jest| skalę prace nawadniajnaa 
głównym nroducentem te ra- rejanu. 


zadymce śnieżnej budują pno- 
wizoryczne mosty drewniane. 


SZLAKI KOLEJOWE 
TĘTNIĄ RUCHEM 
==" nim szlaki kolejowe 
zaczynają tętnić życiem, 
można już stale przewozić lu- 
dzi i węgiel. Lecz oto zjawia 
się nowy wróg: 

Wiosenny pochód lodów gm 
zi zmiszczeniem tych prowizo” 
rycznych, z trudem wzniesio- 
nych mostów. Uratować je 
mógł tylko bohaterski wysiłek 
i wielka czariność kolejarza. I 
kolejarz polski nie zawiódł — 
wszystkie mosty ocałono. A 
zdarzały się momenty drama- 
tyce. 

BOHATERSKA OBRONA 

MOSTU 

ednym z nich była obrone 

mostu przez rzekę Prosnę, 
Uszkodzona stara konstrukcja 
żelazna została już zalana wo- 
da powodziową, gęsta kra a 
grubości powyżej pół metra 
biła w tę konstrukcję i groziła 
utworzeniem zatomi, który bez 
wątpienia znióstby obok stoją: 
cy, pmowizoryczny most drew- 
niany. Akcję obronną podejmu 
je 40-tu kolejarzy — drogowe 
ców. Inż, Ciwczyński rozstawie 
ich w poprzek rzeki i koleja- 
rze, trzymając sie konstrukcji 
mostu, lub skacząc z kry na 
krę, przepychają drągami tafle 
łodu. Ten emosób może okazać 
się dobry, pod warunkiem pra 
cy bez chwili odnoczynkku i 
przy wielkiej odwadze ratowni 
ków. Akcja trwała bez przer- 
wy.trzy dni 1 trzy moce. Na 
brzegach raki płomą wielkie 
ogniska dla ogrzewania ludzi 
| oświellania "mocą terenu. 
Część ratowników  uczepiona 
za źejamną komstrkcję mostu 
tmym <moliste pochodnie. Lu 
dze zmieniają się oo kilka go 
dwn. Dłużej wytrzymać nie no 
dobna. Kierownictwo trwa nie- 
przerwamie na posterunku W 
pewnym momencie (Inż (iwe 
czyński spada z kry do wndv, 
a ratujący go torowy. tow. Joj 
<zyk ześlizguje się również w 
odmęty, Robotnicy wyciągają 
obu na sąsiednią krę. Szybką 
zmiana ubrania na brzegu I 
praca trwa dalej. 

Po osiemdziesięciu godzinach 
nexiludzkich zmagań bitwa o 
most została wygrana. 

Tacy sĄ nasi kolejarza» 

Taki był ich pierwszy wklad 
w „dzieje nowej, odrodzonej 
Polskf. S B; 
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Wspaniale wyniki 


radzieckich plantatorów bawełny 


Prasa radziecka donosi: Dzie] dzaju bawełny na terenie ZSRR, 


przyczym uważa się powszech- 
nic, że bawełna tadżikistnóska 
przewyższa «wą jakością naj- 
wyższe gitunki bawełny egin- 
skiej. 1 f 

Najlepsze wymiki uprawy uzy- 
skano w rejonie doliny Waksz, 
gdzie powstało tysiace farm od 


wełny wysokogatunkowej o dłu: |ezasu. gdy rząd radziecki prze- 


prowadził zakrojone na szeroką 
tero 
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Pierwszy chleb i pierwsza wolność Meze nie zapomnimy nigdy! 
a z: e zał i 
„Chcę dożyć, a potem u-|stał wszelki ruch pierwszy, jak najsmaczniej- |niatowskiego zebrały się ol- | * > Sa o 


mrzeć' — te słowa straszne 
w swej grozie odcsytaliśmy 
na szarym tynku kl>tki scho 
dowej więzienia w Rada- 
goszeeu w pamięłity nd: uŭ 
wyzwolenia, dniu dziewięt: 
nastym stycznia 1943 robu 
Pis». je drżącą ręxą brat 
nasz — więzień, ktorego 
sekwe w Swe szpony gad 
*rzyżecki. Żył, cierpini, prá- 
gnac tylka doczekać chwali 
wyzwelenia, po tire. met- 
na już umrzeć, 

Cios kolby zmiażdżył mu 
twarz, więc więzień podczoł 
gal się do muru i mzczając 


kołowy w 
mieście. Pre Ę i 

strychach, przez dymniki w 
dachach — obserwowana |- 
brzymi pożar więzienia na 
Radogoszczu, gdzie trzy ty- 
siące ludzi płonęło na stosie 
ofiąrnym. Szczególnie przed 
mieścia były w prawdziwej 
opresji. Chłeb kartkowy 
skończył się. Od poniedział- 


ku już nie pracowały pie- | -zędował 


szą rzecz na świecie. Wstyd 
ściskał serce, bo to przecież 
właściwie my powinniśmy 
ich witać chlebem i solą. 


s « z 


Nad miastem wykwitły 
biało-czerwone sztandary. 
Ulice zaroiły się od tłumów. 
|W gmachu Województwa u- 
już pełnomocnik 


karnie. Węgla nie wydawa-|Rządu Wolnej i Niepodleg- 


no od miesiąca. Można bvło łej Rzeczypospolitej 


jeszcze spalić ostatni stół 
czy krzesło, lecz dym z ko- 
mina rdradził by mieszkań- 
ców, a chodziło przecież o to, 


obolałe palce w krwi płyną-|bY don wyglądał na opu- 
cej z oblicza — napisał na|szczon”. Dom gdzie odważo- 
szarym tynku” te słowa —|no się napalić w pieeu—sta- 
chcę dożyć a potom umrzeć. |wał się natychmiast objek- 


Tak myśleliśmy wszyscy. 

Volksdeutsche jeszcze nie 
tracili otuchy, Przecież nad 
Wisłą czuwają potężne ar- 
mie niemieckie, Sam Grei- 
ser zapowicdział, że Niemcy 
pozostaną tu na wieki. Więc 
wyglądali przez okna, przy- 
stawali nad drogami. 

Ww bury niebie stycznio- 
wym warczały samoloty. 
Kto nimi kierował każdy 
mógł się szybko domyśleć 
po szczekaniu dział przeciw 
lotniczych. To radzieckie sa- 
moloty krążyły nad mia- 
stem. Zdala dochodziły od- 
głosy detonacji. 

Nagle mieszkańcy przed- 
mieść zauważyli u wylotów 
ulic podłużne tablice z wy- 
mownymi napisami „Die 
Front". Teraz już nie było 
wątpliwości. Zaczynał się 


tem rowizji. 

Przykucnięci po piwni- 
cach ludzie spaleni gorncz- 
ką oczekiwania, gryźli suro- 
we kartofle. 


Ukryci po piwnicach, po 
norpch, po schronach — u- 
słysz iśmy nagle dziwne 
dźwięki dochodzące z odda- 
li — cut jakby srebrne plo- 
ży tarts 
śniegu. Dźwięki były przej- 
mujące i niezwykłe. Prz”no 
minały ni to śpiew, ni to 
muzykę, przerywaną wybu- 
chami pocisków. Nagle ktoś 
załomotał do drzwi — roz- 
legły się okrzyki—Hej tam! 
Jest tam kto? 

Ludzie  potracili głowy. 
Szybko, odwalano zapory, 0- 
twierano drzwi naoścież. Wy 
bieganó na podwórza, na 


wielki taniec. Poczęto bary- |ulice — pełne tanków, sa- 


kadować drzwi i okna, cho- |mochodów i ludzi — osnu- 


wać się po piwnicach. Wyjść 
na ulicę było niebezpiecznie 
— zaraz, odzywał się kara- 
bin maszynowy. 

* A: Ej 


tych niebieskawym dymem, 

wydobywając się z roz- 

grzanych motorów. 
Niemców już nie ma! 
Żołnierze radzieccy w fu- 


__ Mijały godziny dugie jak|trzanych czapach i białvch 


wieki. Nad dachami 


omów |kożuchach wyciągali ręce, 


warczały pociski. W ulicach, |częstowali zdrowym chlebem 


na podmiejskich pólach tnza |tak właśnie częstowali chle- 


skały salwy karabinowe, U- 


| 


bem, który sie jadło po raz 


Resztki murów więzienia w Radogoszem — gdzie przed swą 
ucieczką dzicz hitlerowska wymordowała i spalila 3 tysiące 
więzionych tam Polaków 


sie py szklanym * 


Pol- 
skiej. Robotnicy ruszyli do 
fabryk, by zabezpieczać do- 
bro narodowe. Elektrownia, 
gazownia, niebywałym wy- 
siłkiem załóg roboczych 


rozpoczynały prace. Na mu- 
rach pojawiły się pierwsz 
rozporządzenia i odezwy. W 
hali sportowej w parku Po- 


Pierwszy czołę radziecki 
w Łodzi 


W 


Niezapomniany dzień 19 stycznia 1945 r. | 


Gdy robotnicy łódzcy przejęli fabryki w swe rec 


Załoga „Poznańskiego” uruchamia produkcję 
Każdego roku pracownicy— 


pionierzy w PZPB Nr 2 wra- 
cają wspomnieniem do tej ra- 
dosnej chwili, kiedy Niemcy 
w bezładnej ucieczce zaczęli 


opzoe Łódź i do niezapom | £ 
nianego 19 stycznia 1945 rji 


gdy na ulicach pokazały się 
pierwsze czołgi Armii Radziec 
kiej i pierwszy żołnierz odro- 


dzonego Wojska Polskiego- 


Już od 21 stycznia w fabry 
ce naszej od rana do późnej 
nocy odbywały się posiedzenia 


organizacyjne, na których szyb 


ko i jednomyślnie został wy- 
brany komitet fabryczny i Ra 
da Zakładowa, Starzy KPP- 
owcy pracowali bez wytchnie- 
nia, wziąwszy z miejsca w 


swe ręce inicjatywę, nadając || 


rozmach całokształtowi pracy, 

Kierowniczy sztab fabrycz- 
ny utworzyli tow, tow. Ant 
czak, Gałek, Galant, Kaleta, 


— Czy pamiętam dobrze, 
jak to była? — Przewodniczą 
cy Rady Zakładowej Gazowni 
Miejskiej, tow. Olek, uśmie- 
cha się, powtarzając moje py- 


Jak załoga „Wimy* powitała wolność 


Łódź uratowana od braku światła 


W pamiętnych dniach stycz- 
nia 1945 r. nad zabezpiecze- 
niem zakładów „Wimy* czu- 
wała zorganizowana załoga i 
stara gwardia partyjniaków. 


— Niemcy jeszcze w ostat- 
niej chwili nie rezygnowali z 
rabunku i ładowali na samo- 
chody, coo się tylko dało — 
wspominają robotnicy, którzy 
owej nocy z 18 ma 10 stycznia 
znajdowali się na terenie fa- 
bryki. Ocaleli oni szczęśliwie 
tylko dzięki temu, że hitlerow 
cy nie zdążyli się z nimi roz- 
prawić. 

Oswobodzoną fabrykę wzię- 
ła natychmiast załoga w swe 
posiadanie. Przede wszystkim 
obstawiono cały teren strażą 
pożarna. która czuwała nad 
bezpieczeństwem i zapobiega- 
ła ewentualnym  rabunkom. 
Ochronę rurociągów wodnych 
| parowych objęli towarzysze: 
Możdcń i Polakowski. 


Niemcy specialnie odkryli ne 


rury, aby popękały na mrozie, 
trzeba było je na gwałt ochro 
nić, Od tego zależało urucho- 
mienie fabryki, W robotni- 
kach odezwała się gospodar- 
ska żyłka, Zaczęli organizo- 
wać na nowo poszczególne 
działy produkcji, ściągać roz- 
kradzione i ukryte w domach 
volksdeutschów, maszyny. 
Tow, Kaźmierczak, kierow- 
nik stolarni, zastał w swoim 
warsztacie tylko puste ścia- 


y. 

— Miałem jednak szczęście, 
bo samochód z maszynami i 
narzędziami utknął Niemcom 
niedaleko w polu — opowia- 
da, śmiejąc się z niemieckie- 
go „pecha. 

Nie czekając na żadną po- 
moc, ręcznym wózkiem zwoził 
swe „skarby do stolarni, mon 
tował maszyny tak. że wkrót- 
ce już mógł rozpocząć normal 
ną pracę. 

Palacze rozpalśli wygaszo- 
kotły. Dzięki czujność” 


tow. Alfonsa Wernera, który 
wraz ze swym synem, Hen- 
rykiem, dni i noce spędza? na 
terenie fabryki, ocalała paro- 
wozownia i cały tabor koleja- 
wy „Wimy”. Okazało stę po- 
tem, jak wielkie usługi mogła 
dzięki temu oddać fabryka ca 
łemu miastu. 19 stycznia. za- 
raz po odejściu Niemców. E- 
Jektrownia Łódzka dała znać, 
że nie ma nic węgla i będzie 
musiała wstrzymać dostawy 
prądu. „Wima posiadała je- 
szcze duże zapasy węgla. De- 
tyzją nastąpiła szybko. Zorga 
nizowano z miejsca brygadę 
ludzi i własną fabryczną ko- 
lejką zaczęto dowozić trans- 
porty do kolei szerokotorowej. 
Elektrownia otrzymała tą dro 
gą 128 wagonów węgla. 

— Uratowafiśmy prąd dla 
Łodzi — mówi tow. Werner — 
takie było nasze powitanie 


wolności. 


am. 


tłumy mieszkań- 
„0a wiec, jakiego je- 
izora We było w Łodzi. 
Pierwsza nasza gazeta 
„Wolna Łódź'* — rozeszła się 
w dwustu tysiącach egzem- 
plarzy w ciągu kilku godzin. 


brzymie 
ców 


d a 


dni 


Takich radości nie 


przeżywał nasz naród w cią. 


gu  tysiąc-leiniej historii. 
Dzień po dniu — zwycięskie 
komunikaty. Śląsk wraca do 
Polski. Żołnierze polscy nad 
Bałtykiem. Zdobyto Gdnńsk, 
Kołobrzeg, Wrocław, Poz- 
nań. Sforsowano Odrę i 
Nysę — nowe granice Pol- 
ski. Po drogach walr "zy 
my - tanki. Ciągną działa, 
Idą tysiace żołnierzy. Serce 
jskacze w piersi z radości. 
(Nie żal pracować od świtu 
(do następnego rana. Ruszają 
fabryki. Jest już chleb. To- 


i|rebka z cukrem, ze solą — 


wzbudza niestychanv entu- 
zjażm. Jesteśmv wolni, je- 
steśmy wolni! Przeszło, prze 
minęło najgorsze — 7-***na 
się nowy dzień. Chciało się 
kiedyś dożyć i umrzeć, a 0- 
to teraz — chce się żyć, chee 


i|się pracować, ze wszystkich 


"sił, z całego serca. pracować, 
i tworzyć nową wolną Oj- 
czyznę. 


Piechota, Gronowski, Patora 
Solarkówna, Zawadzki, Barto- 
szek, Gruszczyński, Śmigiel- 


Stosy trupów — przed spa 
goszczu — wstrząsnęły mie 


cznia 1945 r. 


|Cazownia od razu na posterunku 


Miasto szalało z radości-załoga pracą uczciła wyzwolenie 


tanie. — Takie chwile są za- 
wsze żywe w pamięci, nawet 
po upływie wielu, wielu lat! 
Gdy 18-go stycznia robotni- 
cy Gazowni, po skończonej 
praty chcieli opuścić fabrykę, 
zmagrodziły im drogę niemiec- 
kie pistolety. „Zamknięto nas 
wszystkich w stołówce — opo 
wiada tow. Tabacznik, kiero- 
wnik oddziału Zbytu — i u- 
stawiono przed drzwiami po- 
sterunek, Tymczasem Niemcy 
rabowali z fabryki, co się da- 
tò. W nocy kazali nam zała- 
dować na samochody skrzy- 
hie, pełme maszyn do pisania 
i liczenia, pokrywy od przecią 
gaczy gazu i inne części, po- 
trzebne o produkcji”, 


Grozili nam, że na po- 
żegnanie wystrzelają nas 
wszystkich, 

— Byliśmy przygotowani na 
najgorsze — wspomina tow. 
Puchalski. kierownik ruchu 


— ale jakoś więcej było w 
nas radości, że Szwaby ucie- 
kają, niż strachu p własną 
skórę. 

Jeszcze nie wszyscy Niemcy 
opuścili fabrykę. a załoga już 
organizowała pracę. Od razu 
ustanowiono straż, która mia 
ła pilnować, aby kręcący się 
jeszcze tu i tam  maruderzy 
nie uszkodzili zbiorników ga- 
zu i żeby nie rozkradziono 
węgla. niezbędnego do kon- 
teniowania produkcii 


sza radość, że swą pracą nez- 


| 
| 


I 


s $ 
Transport ofiar hitlerowskiej kaźni 


` tal 


“j 


lonym wigzienłiem w Rado- 
szkańcami Łodzi — 19 sty- 


Tymczasem tow. Puchalski 
ze swymi pomocnikami za- 
brał się do naprawiania nszko 
dzeń, dokonanych przez Niem 
ców. 

— Dwa dni prawie nie wy- 
chodziłem z fabryki — opa- 
wiada stary majster — mia- 
sto szalłało z radości, witając 
wkraczające wojska radziec- 
kie; ale my musieliśmy prze- 
cież przede wszystkim dostar 
czyć łodzianom gazu, O we- 
giel było wtedy bardzo trud- 
no. 


Przy pomocy starych, zuży- 
tych części udało się naprawić 
zdemiontowane przez Niemców 
przeciągacze gazu. Jednocze- 
śnie tow. Różycki Józef, pa- 
lacz kotłowy, pracował dwie 
doby bez przerwy, aby uru- 
chomić piece gazowe. Specjal 
na brygada kontrolerów  o0b- 
chodziła miasto, sprawdzając, 
czy wszystkie przewody i in- 
stalacje są w porządku. Zor- 
ganizywana samorzutnie Rada 
Zakładowa Gazowni obsadza- 
ła kierownicze stanowiska, zaj 
mowane dotychczas przez 
Niemców. Po kilku dniach 
Łódź miała już normalny do- 
pływ gazu, 


cy Michałkiewioz i Jachowicz | tow, Galanta, Wszyscy cl to 
tychmiastowe uruchomienie Faj 
stał, wzięto do wożenia chima 
nej chwili pułkowniie Arm 
prowiantowych, do dyspozycji 
kim trzeba. byłą dosti 
ma wygrzebywal wegiel spod) 
bie wszystko, co mógł, prac 
sie bombardowania miasta — 
nie własność Poznańskich, lecz 
sze tempo. Stam liczebny salo 
trudniają ponad P tys. b 
mieszkańców i przemysl 

— I to była nasza najwięk 

sam decydować o swrm lale 


ski dwaj bezpartyjni robotni-| Na sekretarza PPR wybrane 
oraz wielu innych. warzysze | towarzyszki zna 
się dobrze z czasów okuma 

Pierwszym zadaniem, jakie pe 
stawili przed sobą. było mt 
bryki, Warunki jednak byi 
bardzo trudne, Fabryka mie 
siadała żadneso. samostiad 
Jedynego konia, ktory mom 
ba dla pierwszych piore 
pracy, Wysyłano ludzi w r 
nych kierunkach = w term 
za aprowizacją. W tej kry | 
Czerwonej, tow. Grazimi, prim 
dzielony pizez Komendanta 
Wojennego do ochrony fabry 
ki, dał swych żołnierzy, jaka 
Rady Zakładowej oraz Wilka 
set kilo konserw dla załogi. 

22 stycznia 1945 r, ptzysk 4 
piono do pracy. Przede wszy! 
węgla do. kotłowni, Należy tu 
podkreślić, że wzięli się dą | 
go z zapałem nie tylko party 
ni, lecz i bezpartyjni Rek 
śniegu i wrzucali do małych 
wagoników, dówóżąc da Kor 
tłowni, Nikt się od pracy mia 
uchyłał i każdy dawał z sims 
jąc wydajnie i z poświęcee 
niem. dj 

Robotnicy oddziału Wykońć: 
czalni pracowali nawt w cza 
starali się wykończyć towar, 
by nie uległ zepsuciu Wyzy= 
kowali własnym życiem. byle 
tylko ochronić fabryke — już 
mienie społeczne, 

Po przezwyciężeniu pierw= 
szych f(rudności, praca w zam 
kładach przybierała coraz iyw 
gi wzrastał z dnia na dzień, 
W pierwszych dniach pracową 
ło 300-tu robotników. p 
500 itd. (obecnie zakłady 

Dzień 19 stycmia 1045 1 
jest i będzie dla PZPB gr 
dniem wielkim, pamielm 
dniem oswohodzenia todz! jej 
pierwszym dniem w dział 
Łodzi, gdy dzięki Armii Ha 
dzieckiej i odrodzonej i 
Polskiej robotnik łódzki z 

ciiśmy godnie Gronowski St, 
korespondent febrremg 
PZPR We? ; 


zwolenis. 
Oja- 


moment wy” 
kończy taw. 


| 
| 
Ere 


peen 


Odczyt tow. A. Schaffe 


4 W czwartek, dnia 20 stycz- 
nia o godz. 10-42] w sali Cen- 
iralnej Szkoły 7ZPR, Al. Ko: 
 xoluszki 65, odbędzie się og 
czyt tow. prof. Adama Schaf- 
fa n., t. „XXV Rocznica Śmier 
gi Lenina". 

= Wstęp wolny dla członków 
Partii. 


Frczystę akadem e 


| W dniu 20 stycznia br. 
o godzinie 19 w Teatrze 


Wojska Polskiego, Komitet 

olskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej przy Powszech 
mej Spółdzielni Spożywców 
wraz z kołem Związku Mło- 


XXV rocznicę śmierci Lenina 


„normuje 


Służba zdrowia w ramach planu 


Lecznictwo powszechne musi objąć ludność całego kraju 


Łódź ma dość lekarzy — brzk ich daje się odczuwać na prowincji 


| jako naczelne zadanie, wycho 
wanie człowieka zdrowego, 
| przysposobionego zarówno mo 
ralnie, jak i fizycznie do obo- 
| wiązku tworzenia nowego ta 
(du społecznego, Jest tedy rze- 
leczą naturalną, że Służba Zdro 
wią, jako jedna z podstawo: 
| wych funkcji państwa sócjańn 
stycznego, musiała zostać 
wciągnięta w naszą gospodar- 
kę planową, gospodarkę pań- 
stwa, kładącego podwaliny so 
cjalizmu, Zasada ta ustawowo 
wiele dotychczaso- 


dzieży. Polskiej przy PSS, | wych niedociągnięć w dziedzt 
organizują Uroczystą Aka- nie leczniciwa otwartego oraz 


demie z okazji czwartej rocz 
micy oswobodzenia Łodzi. 

Po części oficjalnej ode- 
grana zostanie przez arty- 
stów Teatru Wojska Pol- 
kiego sztuka pt, „Rozbity 
|dzban', 


f 


. = s 


Ha Jax 
| do uruchomienia jak naj 


zamkniętego i otwiera drogę 
do szerokiego i równomierne- 
go ogarnięcią opicką lekarską 
ludności całego kraju, W tym 
celu — konsekwentnie zmierza 


większej ilości ośrodków kll- 
nicznych, poświęconych posz- 
czególnym specjalnościom, 


Ustrói socjalistyczny stawia,|zwijają szeroko profilaktykę, 


konieczne urządzenia, Od tip- 
Ca 1948 roku prowadzi się 
szczepienia ochronne wśród 
dziec; 1 młodzieży. Udział w 
tej akcji bierze lekarsk: perso 
nel duński. Zaszczepiono OK, 


nie dopuszczając do rozszerza 
na się a nawef powstawania 
choroby. Z tego źródła powsta 
ją spocjalne akcje walki z cho 
robami społecznymi, jak griż 
lica i chorobami weneryczny- 
mi Bódź zajmuje w tych ak- 
cjach jedno z pierwszych 
miejsc. 
AKCJA WALKI Z GRUŹLICĄ 
Obeenie na terenie Łodzi 
istnieje 6 poradni przeciw- 
gruźliczych, wyposażonych w 


lat 18-fu. zbadano ok. 190 tys, 

Miasto zarządza dwoma szpi 
talami gruźliczymi, trzema sta 
łymi prewentoriami i sanalo' 
riami Niebawem uruchomio- 
ne będą nowe poradnie : zwisk 
szona iiość łóżek w szpitalach. 


domy Towarowe na przedm eściach Łodzi 


PDT wznosi nowe gmachy 
przy placu Leonarda i na Bałutach 


Jak się dowiadujemy, dyrek-|mów towarowych w mobotni- 
cja Powsrechnych Domów To-| czych dzielnicach Łodzi jest 
warowyca przystępuje do bu-|że wszechmiar godną podkreś- 


dowy nowego  reprezentacyj-|lenia i należy ją powitać z uz 
nego bwdvnku przy ol. Leo-|naniem. Dotychczss bowiem 
narda: Gmach ten o kubaturze |ludność robotnicza z odległych 


100 tys dzieci i młodzieży do|. 


„e Ñr 18 


Najstarsza todzianka 
liczy 103 lata 


W ŁODZI MAMY DOŚĆ 
LEKARZY 

W Łodzi praktykuje obecnie 
ponad 500 lekarzy, co wypada 
prawie 1 na 1000 mieszkańeów, 
Jest to nasiicnie dostateczne 
Łódź jest zamknięta na pe- 
wien okres dla nowoosiedlają 
cych się lekarzy. W gorszym 
położeniu znajduje się woje: 
wództwo łódzkie. gdzie jest 
niedobór lekarzy. Jest to 
zresztą charakterystyczne dla 
wszęlkiej prowincji u nas. 
Średnio wypada na każde 10 
tysięcy ludności około 3 le 
karzy, 


CELOWE WYKORZYSTANIE 
SIŁ LEKARSKICH 

Przed wojną na obszarze 
kraju mieliśmy powyżej 13 ty- 
sięcy sił lekarskich, wojna licz 
bę tę zmniejszyła do 7,700, 
Jednocześnie wojna przyczy" 
niła się do pogorszenia się sta 
nu zdrowotnego ludności, Stąd 


_ Zarząd Związku Zaw. Prac 
Sam. Teryt. i Inst, Użyt. Pu- 
| blicznej w Polsce — Oddział I 
jw Łodzi — zawiadamia, iż w 
jdniu 19 stycznia br. o godz. 
|1B-tej w lokalu związkowym 
przy ul. Wólczańskiej 5 odbe 
| d ie się uroczysta akademia 
poświęcona LV Rocznicy Wy- 
| zy lenia Łodzi, połączona z|niej lecznicy lub szpitala, Dzię 
ł ścią artystyczną. ki obserwacji nad chorymi i 


| _Wstęp bezpłatny. zdrowymi stacje badawcze ro 
mee mn 
Uczczenie rocznicy 


wyzwolenia Łodzi 


Dziś, w dniu 19 stycznia 1949 roku przypada czwar 
ta rocznica wyzwolenia naszego miasta przez Armię 
Radziecką i Wojsko Polskie, 

Zarząd Miejski w Łedzi wzywa obywateli do ucz- 
czenia tej radosnej rocznicy udekorowaniem domów fla 
= gami narodowymi, a przedsiebiorstwa handlowe — do 
| ndekorowania wystaw odpowiednimi emblematami, 


h 


CELE STACJI 
ROZPOZNAWCZEJ 
Obfite zaopatrzenie takich 
ośrodków w urządzenia ba- 
dawcze i rozpoznawcze, umoż 
liwia skierowanie chorego na’ 
tychmiast dy właściwego spe 
cjalisty, czy też do odpowted 


| Naczelnym dyrektorem Łódz 
| kich Zaktadów Guzikarsko - Ga 
lamteryjnych mianowany gos- 
jtal ostałmio tow, Jan Lewan- 
f dowski. 
| Ob. Lewandowski urodził się 
25 maja 1912 r. w Łęczycy 
(woj, łódzkie), Po ukończeniu 
szkoły powszechnej jako 18- 
| gs chłopiec zaczął pracować 
t charakterze magazyniera w 
firmie Grabski (obecnie Lódz- 


nmocześnie na wieczorowe kur- 
sy hamdlowe, Z czasem prze- 
miesiony został do biura, a od 
kwietnia 1947 r. mianowano go 
dyrektorem administracyjno- 
handlowym Łódzkich Zakładów 
Guzikarsko Galantery jnych 
— w końcw grudnia nb. r, zo- 
stał o naczelnym . dyrektorem 
tych zakładów. 

Pracując 18 lat bez przerwy 
na jednej placówce, przeszedł 


kie Zakłady Guzikarsko - Ga-| wszystkie szozeble pracy — od 
lamnteryjne), uczęszczając rów- robotnika do dyrektora — cie 


| 
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Wykrętne zeznania 
oskarżonych w procesie 12-tu 


chacić producentów do dostar 
czenia surowca państwowym 
fabrykom. 

Również magazynier ©. K. 
S. Wi. — Józef Cygan, który 
niczem zły duch występuje tu 
przy każdej niedozwolonej 
transakcji — daje mętne, wy- 
krętne odpowiedzi. Jednak w 
świetle przewodu sądowego. 
w ogniu pytań oskarżycieli i 
wreszcie w zeznaniach oskar- 
żonych — rola Cygana wystę- 
puje jako pierwszoplanowa w 
tym zespole przestępstwa. U- 
czyniwszy sobie powolne na- 
rzędzie z kierownika „Lloydu 
Wielkopolskiego" Mąrko- 
wiaka i magazyniera Pysz- 
kowskiego, przysyłał do nich 
zwerbowanych przez siebie 
na Wodnym Rynku  rozmai- 
tych „kupców“. Tym wydawa 
no złożone do „jego dyspozy- 
cji w „błoydzie* partie towa- 
rów, które tylnymi, ciemnymi 
zaułkami jak to właśnie 
się dzieje z kradzionym towa- 
rem — wędrowały na czarny 
rynek. 


ISP wokandzie 


 Tocząca się od 2-ch dni 
Sądem Dorażnym roz- 
prawa przeciwko 12 oskarżo- 
nym o nadużycia, przekrocze- 
jni s władzy, spekulację i upra 
wianie handlu łańcuszkowega 
towarami, przeznaczonymi, dła 
Centrali Krajowych  Surow- 


p Pqi 


a wielkie zainteresowanie nie 
Mylko ze względu na niektó- 
rych oskarżonych, piastują- 
cych do niedawna odpowie- 
jdzialne stanowiska, ale prze- 
de wszystkim dlatego, że jest 
pierwszy na terenie kraju 
proces, którego przedmiotem 
przestępstwa jest m. in. prze- 
kroczenie Ustawy o walce z 
drożyzną. 

Sprawa ta znalazła się 
Sadem za sprawą Łódz- 
kiej Delegatury Komisji Spe- 
jcjalnej, która wykryła naduży 
cia; - 

Zarówno pierwszy jak i dru 
gi dzień procesu do późnych 
Bodzin popołudniowych upły- 
naf na przesłuchaniu ` oskar- 
żonych. Wikłają się oni w zę- 
znaniach, uciekają od pytań, 


nie przyznają się do winy. u-| Jakie stąd czerpali oskarże- 
jfrzymując, że działali w nie-|ni zyski — wystarczy wspom 


hieć, że za kreton, którego ce 
nę ustalono w detalicznej 
sprzedaży po 140 zł za metr — 
kupujący musiał płacić 270 zło 
tych, a drelich, którego cena 
detaliczna opiewała na 280 do 
300 zł. za Sprawa oskarżo- 
nych, znalaz} sie na czarnym 
rynku, gdzie spekulanci-kunh- 
ey sprzedawali go po... 500 zło 
tych za metr. 
Po złożeniu 
oskarżonych 
pił 
ków 


viadomości. 
_ Trudno jednak uwierzyć; by 
nie zdawał sobie sprawy ze 
swego przestępstwa np. kiero- 
nik Wydziału Skupu Lnu i 
tonopi — Piotr Wysocki, ze- 
walający na sprzedaż na wol 
9 rynek towaru, przeznaczo- 
jnego na zapłatę za surowiec 
producentom Inu i konopi 
_ Nie przyznający się do winy 
dyrektor naczelny Skoczylas, 
chyba doskonale wiedział o 
m, że Państwo dopłaca do: 
towaru deficvtowezo abv za- 


zeznań przez 
Sąd przysta- 
do przesłuchani» świad- 


18,000 metrów sześć. pomieści 
wiele działów mowocześnie u- 
rządzonego wielkiego Domu 
Towanow eqo, 

Niezależnie od: tego specjal- 
na komisia zajmie stę wydzie- 
leniem odpowiedniego placu na 
Baiuach, gdzie również zos- 
lamie wzmiesiony inny dom 
PDT. lw'cigrwą otwierania do 


sa] 


| 


nieraz dzielnic musiała czynie 
ważniejsze zakupy w śródmieś 
cu, co bvyłó dla nóej bardzo 
niewygodne i połączone z du- 
żą stratą czasu 

Planowa rozbudowa sieci 
Domów Towarowych usunie je 
dną z największych bolączek 
naszego miasta. 

E W. 


0 światło dla mieszkańców Marysina—Arturówka 


W imieniu mieszkańców Ma 
rysina — Arlurówka proszę qa 
rąco o poparcie na łamach „Gło 
su Robotniczego” naszych dłu- 
gotrwallych starań © przepro- 
wadzenie światła do naszych 
osiedli. 


Robotnicy na czele przemysłu 


Tow. Jan Lewandowski 


sząc się polnym uzmaniem i 
współtowarzyszy pracy i zwie 
rzehników, 

Niezależnie od pracy zawo- 
dowej brał czynny udział w 
życiu politycznym i społeczno- 
socjalnym, pełniąc obowiąziki 
referenta socjalnego i przewod 
niczącego Rady Zakładowej. 
"Nominacja tow. Lewandow= 
skiego na tk wysokie i od- 
powiedzialne stamowisko jest 
dowodem, iż praca i wartość 
osobista robotników w Polsce 
Ludowej spotyka się z nale- 
żytą oceną i uznaniem. 


Występujące jeszcze u nas 
brakj zaopatrznia rynku w ar- 
tykuły nabiałowe, a specjał 
nie masło i mleko, mają swe 
żródło przede wszystkim w 
niskim stanie pogłowia, wynisz 
czonego podczas wojny, Toteż 
państwo nie szczędzi wysił- 
ków dla podniesienia hodo: 
wli, Zwiększenie stanu pogło- 
wia bydła nie jest jednak za- 
daniem. które może być wy- 
konane w ciągu krótkiego 
okresu. Wymaga ono szeregu 
lat, Natomiast możemy pod: 
nieść zaopatrzenie miast w 
produkty mleczarskie, zwięk- 
szając mleczność krów, co za 
leży w pierwszym rzędzie od 
racjonalnie prowadzonego ży: 
wienia. 

W późnym okres'e jesiennym 
i zimą dla utrzymania mlecz- 
ności na należytym poziomie 
— hodowcy muszą uzupełniać 
żywienie krów otrębami. któ: 
rego to produktu brak nam od 
pewnego czasu, 

Nie dysponują nimi w dosta 
loczne; mierze ogniwa spól- 
dzielcze, na których ciąży obo 


Okręgowa Komisja Zwsąz- 
ków Zawodowych, wzywą ku- 
pujących aparaty radiowe na 
kupony przydziałowe z OKZZ 
ażeby w przeciągu pięciu dm 
po odebraniu deklaracji wyku- 
pili aDaratv 


Sprawa jest już o tyłe za- 
awansowana, że po pizepro- 
wadzeniu linii tramwajowej na 
ul. Warszawskiej umieszczono 
lampy uliczne wzdłuż linii, 
Natomiast cały Marysin i przy 
legły do niego Arturówek, po- 
łożomy w przyległym lesie, są 
pozbawione światła, mimo że 
zmajdują się w granicach Wiel 
kiej Łodzi. 

Wydaje nam się, że rok 1949 
ostatni rok Plenu Trzyletnie- 
ga, który da światło nawet od 
ległym wsiom. wimien ie przy- 
nieść również do naszych To- 
botnfczych osiedli, a wraz. z 
nim możność korzystania z 
głośników radiowych. 

Nadmieniam, że na terenie 
Arturówka znajduje się jeszcze 
kilka pustych domów, które 
mie są remontowane i zamieśz- 
kane, jedynie z powodu braku 
światła elektrycznego. 

Nie wałpimy, że słuszna 
prosba zostanie spełniona.. 

Pec Władysław 
Łódź, uł, Krasnoludków 7a 


wiązek zaopatrywania 
darstw chłopskich. p 

Na odbytym ostatnio zjeż- 
dzie zarządów i kierowników 
spółdzielń mleczarskich w Ło” 
dzi, padały wyrazy niezadowo 
lenia rolników pod adresem 
Łódzkiego Oddziału Central. 
Rolniczej. Stwierdzono,. że 
w spółdzielniach Samopomocy 
Chłopskiej gospodarze nie mo- 
gą się zaopatrzyć w otreby. 
natomiast znajdują je u pry: 
watnych kupców, którzy wyko 
rzystując sytuację. sprzedają 
ten artykuł po wygórowanej 
cenie. Wprawdzie obecny na 
zjeżdzie przedstawiciel Cen- 
trali wyjaśniał, że brak otrąb 
wynikł z tej przyczyny, że tere 
nowe spółdzielnie nie zaplano 
wały w porę Swego zimowego 
zapotrzebowania i Centrala Rol 
nicza posiadane w miesiącach 
letnich otręby, dopływające z 
młynów, musiała z braku in- 
nych nabywców sprzedawać 
kupcom prywatnym, obecnie 
zaś dysponuje jedynie otręba- 


gospo 


IG które płyną z bieżącej pro 


dukcji młynów, przekazujac je 


Komunikat OKZZ 


Kupony niezrealizowane w 
terminie tracą ważność i bę- 
dą przydzielane innym chęt- 
nym. 

Okreaown Komisja Zw. Zaw. 


w Łodzi. 


wniosek, że mniejsza ilość le 
karzy musi obsłużyć stosunko 
wo większą ilość szukających 
porad. 

Dzięki przerzucaniu lekarzy 
z miejsc o dostatecznym nasi- 
leniu do miejsc, odczuwaja” 
cych brak pomocy, można rów 
nom:ernie - rozprowadzić siły 
lekarskie, zapewniając wszyst 
kim okołicom kraju proporcjo 
nalna ilość lekarzy, 

Każdy praktykujący lekarz, 
obowiązany jest do pracy w 
zorqan'zowanych instytucjach 
społecznych do 7-u godzin 
dziennie, za odpłatą, W ten 
sposób mogą być celowo wy: 
korzystane uszczuplone przez 
wojnę siły lekarskie, zaś lud- 
ności, nawet w najbardziej za 
padłych zakątkach, zostaje za- 
pewniona ochrona zdrowia, 

Jadwiga Sakowicz 


Przy ulicy Finansowej 26 
w Łodzi, mieszka najstarsza kn 
bieta w naszym mieście. Jest 
nią ob. Kubińłe Kdhstancja — 
urodzona w roku 1846 — liczy 
więc sobie pełne 103 lata, 

Ob. Kubiak Konstancja — 
pracowała od 12-go roku życia 
— widziala jak budowały się 
wszystkie fabryki łódzkie Pra 
cowała u Poznańskiego — kil 
kadziesiąt lat. 

Obecnie czuje sie jeszcze do 
brze, Na pytanie nasze — dla 
czego nie chce iść do domu 
starców — odpowiada, 

— Muszę pielegnować móje 
go synka, który jest chory, 

— Syn liczy już 58 lat! 

Ob, Kubiak — najstarszą ro 
botnicę Łodzi — należy oto- 
czyć pieczołowitą opieką, bo 
starowinie nie przelewa się. 


dzewcy pobierający nadmierne cen 


będą k 


Po akcjach kontrolnych w 
zakładach fryzjerskich i pra- 
cowniach krawieckich przepro 
wadzonych w ubiegłym tygod- 
niu przeprowadziła w dniu 
wczorajszym Delegatura Komi- 
sji Specjalnej w Łodzi przy po 
mocy czynnika społecznego 
kontrolę warsztatów  Szew- 
skich. Stwierdzono bowiem, że 
i na tym terenie panowała od 
dłuższego „już czasu pewnego 
rodzaju samowola poszczegól- 


do sieci spółdzielczej, Nie 
mniej jednak, stwierdzić nale- 
ży, że tọ tłumaczenie nie zdej 
muje z ramion Central; Rolni 
czej odpowiedzialności za brak 
dostatecznej  iloścj otrąb dla 
potrzeb hodowli, 
Instytucja ta, jako organ nad 
rzędny. powołana jest w pierw 
szym rzędzie do przewidywa* 
nia; w tym wypadku winna 
była zdać sobie sprawę, że 
duże zapotrzebowanie na otre 
by w gospodarstwach chłop- 
skich wystąpi właśnie w okre 
sie zimy, co powtarza się co 
rocznie. To też otręby powin- 
ny były być w porę zamagazy 
nowane ij w okresie wzmożo: 
nego popytu rozprowadzone 
do dołówej sieci spółdziejń 
Jeśli omawiamy tufaj spra 
wę złego zaopatrzenia gospo- 
darstw hodowlanych w otręby, 
to nie poto tylko, aby wyty- 
kać istniejące niedociągnięc'a, 
ale aby zwrócić uwage, że 
niedociągnięcia te w przysz- 
łości bezwzględnie powinny 
zostać naprawione Centrala 
Rolnicza musi uczynić wszyst 
ko, aby zaopatrzyć roln:ków 
w potrzebne im w obecnym se 
zonie ilości otrąb. Panieważ 
produkcja bieżąca młynów 
woj. łódzkiego nie będzie mo- 
gła pokryć tego zapotrzebowa 
nia, należałoby uzupełnć nie- 
dobory przez sprowadzenie 
nadwyżki otrąb z innych woje 


wództw Braki w wyżywieniu| oji 


e 
arami , 
nych rzemieślników, nie prze- 
sirzegajacych cennika i nobie- 
rających wyqórowne ceny za 
reparację obuwią. 


i 


W wyniku kontroli okazało 
się, że podobnie, jak wśród 
krawców i fryzjerów, pomad 


30 proc. szewców pobiera ceny 
wyższe od wyznaczonych. Prze 
ciwko wszystkim pobierającym 
nadmierne ceny wszczęte 70 
stało przez Deleqaturę docho» 
dzenie karne. 
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Wiecej mleka i masła dla miast 


aby podnieść mleczność krów — trzeba zaopatrzyć gospodarstwa wiejskie w oiręby 


gdyż w województwie łódz 
kim za` wszelką cenę należy 
nie tyłko utrzymać dotychcza 
sową produkcję mleka, alé na 
wet wydatnie ją zwiększyć, 
Tego wymaga nie tylko inte- 
res rolników, ale i inferes kon 
sumenta miejskigo, IK, 


Koło Przyjaciół szpitala Anny Marii 


Przy lódzkim Oddziale RTPD 
powsiało koła przyjaciół sapi 
łala Anny — Marii, które ma 
na celu opieke mad dziećmi, 
dotknigtymi przewlektymi cho 
tobami. 

Koło organizować będzie na 
teremie sznitala imorezy i Wi- 
dowiska, pogadanki otat pto- 
czy apieką chore dzieci. do- 
starczając 1m książek. starając 
się o zradiofonizowanie sal 
dziecmiych itp. 

Do zadań Koła Przyjaciał na 
leży także utrzymanie stałego 
kontaktu z dziećmi, opuszcza» 
iącymi szpital, oraz troska © 
fundusze na reakzacię zarnie- 
meñ- wychowawczych. 


CY 

H. Strzelecki — Łódź, Choj- 
ty. 

Proszę zwrócić się do Wy- 
działu Ekonomicznego OKZZ 
— Traugutta 18. 

Wiktor Bomúslawski — Łódh, 
Radwańska 21. 

Prosze zrłosić sie do redak- 
(Dział Korespondencyiny) 


krów muszą być wvrównane.lw modz. od 9 do (5-tej. 


asta © w 
Z życia Partsi 
akademicka! Godz, 16,15 — Centralny | 
PZPR, |Zarząd Przemysłu Odzieżo- 
Dziś, dnia 19, 1, 48 r. o Wego — wykładowca tow, 
godzinie 19 odbędzie. się w Lacman, | 
lokalu Dzielnicy Śródmieś-, Uwaga! Dzielnica Bałuty 
cie, Piotrkowska 58, konfe- PZPR! | 
rencja akademicka PZPR., Dziś, dnia 19 bm, o godzi, 


T Konferencja 


Uwaga!  Kolporterzy 
dziesiętnicy Komitetów i 
Kół Dzielnicy Śródmieście 
i Zarządu Miejskiego | je. dnia > Sas oaia] 

Jutro, dnia 20 bm, o go- Sie zebrania w na! 
dzinie 17 odbędzie się w 1o- stopujących zakładach pra- 
kału Dzielnicy, Piotrkowska €Y' 

53, odprawa wszystkich Ko| Dzielnica Widzew 

mitetów i Kół Dzieęlńnicyj Gódz. 13,30 — PZPB Nr 
Śródmieście i Zarządu Miej 16 Szpularnia: godz. 16.15 
skiego. Sprawy bardzo waż -_ PMS posiedzenie ezzeku 
ne, Obecność obów:pkowa. |tywy zakładowej. 

Uwaga! Czlonkowie PZPR | Dzielnica Górna 
Dziełniey Górnej Lewej, Godz, 13—PZPB Nr 17B 

Zawiadamiamy, iż z dniem — wykończalnia, „Acker- 
17. 1, br. lokal Dzielnicy|man'*; godz, 13,30 — PZPB 
mieści się przy ul. Wigury|Nr ITA — tkalnia zm, 1: 
46. telefony 182-62, 117-90|godz. 14 — PZPW Nr 36, 
j 2 1-34, | oddz. 10 zm, 2, Fabrvxa 

Sekretarze kół fabrycz-|PAPY d. „Kowalski“, 


i prawa Opiekunów kół fa-j 
i brycznych i terenowych, 
Obecność obowiązkowa, 


nych, pełnomocnicy zbitki 
na budtwę Domu PZPR, 
winni zgłaszać się w sekre- 
tariacie: Dzielnicy. 

Uwaga! Uczestnicy kur- 
sńw partyjnych Dzielnicy 
Górnej Prawej! 

Dziś, dnia 19 bm, odbędą 
się kursy w następujących 
zakładach pracy: - 

Godz. 14.30 — Schweikert 
Guma — wykładowca tow. 
Horowicz, 

_ Godz. 15.30 — PZPW Nr 
4 — wykładowca tow. dr. 
Szymankiewicz, 

Godz. 16 — Tele-Radio— 
1 o ehi tow, Chmielew 
ski. 


Nr 5 — 1 zm.; godz, 15 = 


PZPB Nr 7, Magązvny Mun| 


15.30 


durowe; godz, 
PZPB Nr 17B — 
Centrala Tekstylna — skład 
nica Nr 6, PZPDz Nr 5, 


wa 

Godz, 13 — PZPW Nr 40 
Centrala; godz, 13.30 
Czamański, PZPW Nr 3 od 
dział 2 zm, 2; godz. 16 — 
Biuro Spedycyjne. 

Dzielnica Ruda Pabianic. 
ka — PZPR w Rudzie 

Godz. 8 — Straż Przemy- 
słowa; godz. 16 — Ruch i 


Wydział Gospodarczy; godz. |s 


13 — oddz, 1 koła 214, 


Co nowego w ZMP 


Dziś, dnia 19 Hm, o godz. |mie 
cóż 


16 zebranie kołą Z 


Ł 


„Azbest”, 


Prelegent 


ZGUBIONO 
tramwajową 2a 
Borowski Stanisław, 
ZGUBIONO książeczkę U 
bezpieczalnianą na nazwi 
sko Kubiak Józef. 176g 
SKRADZIONO dowód reha 


bilitacyjny Pfeil Ilona, Dąb 
rowskiego 42, 163g 


DO MATURY i różnych eg 
zaminów — przygotowywa- tramwajową za grudzień na. 
|nazwisko_ Stolarski Feliks, 


nie. Bednarska 26 m. 87. 
1E 173g 


;. regenerowane, 


| legitymację FIRMA „Wolframa”* Łódź, 
grudzień, | Wschodnia 27 zakupi więk- 
177gisze ilości przepałonych ża- 
„|rówek ewent. wymieni na 


7887k 


ZGUBIONO legitymację 
PPR Czesek Artur, Nowot- 


ki 101 m, 9, 160g 
ZGUBIONO > legitymację 


111g 


Czytajcie Głos Rokotniczy 


Feeder 


Dreiser 


10 


Iragetlia Amerykańsk 


Nie umiał 
cych objęć So 
wielkiej chęci, 


tic wymyśleć, wyrwany niedawno z gora- 
Hry. Nie był w stanie, 


nie mógł mimo 


x Ale musi jfa w jakiś sposób trochę uspokoić, 
Po przeczyjtaniu obu tych listów namyślił się z dzie: 


siet minut, byf w końcu dojść do wniosku, 
ią telefonicznie, 
R iwańiu przy aparacie usłyszał jej głós, sła- 
by i jakiś stijjoskany, tak mu się przynajmniej 
* może, że winne temu było złe połączenie. 


mówić się z 
pliwym wycze 


ale bardzo by 

— Hallo, 
mną rozmawi 
otrzymał moje 
jechać w razi 


lydzie, hallo! 
Q 


Strasznie jestem zdenerwówana,,, 
dwa listy? . Mialam zamiar właśnie dziś wy 
gdybyś nie dał znaku życia 


iż należy roz: 
Po półgodzinnym, niecier- 


zdawało, 


Jak to dobrze, że chcesz ze 
Czyś 


Nie chcę tu 


być ani chwiidi i nie chce słyszeć o żadnej zwłoce! Kiedy 


przyjedziesz, 
że rodzice 
napisałeś dp ; 
wać., Co sa 
przyjechać? 
źle czułam odi 


W iezdzają? 


ajdroższy+ Doówiedziałeś się z móiego listu, 
Tak. rzeczywiśc e. 
mnie ani słówka? mógłbyś chociaż zatelefano- 
dzisz 6 trzecim 1.pca? 
może spotkamy się gdzie indziej? Tak się 
kilku dni, ale teraz, gdy usłyszałam twój” 


Dlaczego nie 


Czy będziesz mógł 


Ruch; 
godz. 16 — PZPJG Nr $j 


Dzielnica Śródmiejska Lej 


JI 
J 
) 


PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO 
w Łodzi, ul. Czackiego 16, tal. 280-10-14 


prowadzi sprzedaż 
OBUWIA SKÓRZANEGO, gumowego i tekstylne 
go produkcji krajowej i zagranicznej 


WYRÓR KONFEKCII 
BWT WB OPO E PACC 


B-cia Mecnarowscy 


Łódź, Gdańska 110 
Telefon 270-33 


ZAKŁAD KOWALSKI 
BONY HAY TNA A ONCE Hmmrn ANEREN RA NATER 


| Stefan Szczygieł 
"Łódź, ul. Kilińskiego 24/26 " 
Telefon 208-05 


YAPT 


Budowa przyczep samochodowych I konnych 
kal TEN ae aas as da ai Tar DE E ET = RI 


een EL ELI ELE adiobaLI 


PANSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO 
i GALANTERYJNEGO Nr 4 

w Łodzi, ul. Gdańska 47 


ZATRUDNIĄ 


Technika-włókiennika 
z długoletnią praktyką 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny 
gt 


duje się w obcym domu. Uspökoit się dopiero wtedy, gdy 
mu powiedziała, że jest sama i nikt jej nie może słyszeć. 
Jednak zapowiedział stanowczo, że nie chce, aby wymie- 
niała jego imię albo mówiła o listach które pisał czy nie 
p:sał., Tłumaczył się przed nią, że jest teraz bardzo za- 
jęty i nie ma czasu na pisanie listów, Czyż nie powie- 
dział jej, że przyjedzie koło dwudziestego ósmego, jeżeli 
tylko będzie mógł? Sam już chciałby pojechać, ale nie 
jest pewien, czy mu się uda, kto wie nawet, czy nie bę- 
dzie musiał odłożyć swego wyjazdu z Lycurgus do siódme 
go albo ósmego lipca, Tak, długo, ale ma otrzymać jesz- 
cze pięćdziesiąt dolarów, na które nawet nie liczył, a przy 
dadzą się im bardzo, prawda? 

Odwlekał znowu termin przyjazdu, bó chciał właści- 
wie raz jeszcze odwiedzić Sondre, za którą już tęsknił, 
A tej Bóg wie czego się zachciewa! 

Czy nie może jechać z rodzicami na jakiś tydzień. am 
tam mógłby przyjechać po nia albo mogliby się gdzieś 
spotkać? Będzie miał więcej czasu na przygotowania +. 

Lecz Roberta oburzyła się na to, Odpowiedziała 
z gniewem. że w takim razie woli wrócić do swego poko- 
ju u Gilpinów, jeżeli jest jeszcze wolny, Bo po co ma 
tracić czas ma próżno i czekać ma Clyda, jeżeli on nie 
chce przyjechać? 

Clyde na to pośpiesznie oświadczył, że przyjedzie 
trzeciego, a gdyby nie mogł, to porczumie się z nią, gdzie 
się mają spotkać. 


głos, będę już spokojniejsza. Ale czybyś nie mógł na- Dotychczas co prawda mie wiedział jeszcze, jak to 
prawdę napisjjać do mnie co parę dni, choć króciutkiego | wrządzi. Musi, musi koniecznie mieć trochę czasu, aby 
liściku?,„ taki bym chciała.. D:aczego nie chcesz, Clydzie: [nad tym pomyśleć. Zmienił nieco ton, odzywając się 
Ani razu do mnie jeszcze nie napisałeś.. T:udno mi na- znowu: i 
wet opowiedjik eć, jak się czuję i jak ciężko mi utrzymać — Słuchaj, Berti, nie gniewaj się na mnie, proszę 
spokoj, cię, Tak mówisz, jak gdybyra pie miał z tym kłopotów, 
Istotnie nać było, że Roberta jest zdenerwowana | Nawet nie wiesz. ile mie to będzie kosztowało, ciebie to 
i zaniepokojfijbna, Przyszło jednak na myśl Clydowi. że | wcale nie obchodzi.. Wiem że jesteś zdenerwowana i cier 
Roberta zby nieostrożnie mówi przez telefon, który znaj- y 


WYDA 
Dział ogłos 


piąca, ale nie zatroszczyśz się. jak u mnie jest., Robię, 


Pasów transmisyjnych skórzanych | 
Galanterii skórzanej oraz skórek futerkowych ! 
za pośrednictwem : 
14 HURTOWNI WOJEWÓDZKICH — 
320 WŁASNYCH SKLEPÓW DETALIOZNYCH. 
Na terenie województwa łódzkiego sprzedaż odby . 
wa się w następujących punktach: 
w Łodzi — Kościelna 6 
— Piotrkowska 4 
— Piotrkowska 73 
— Piotrkowską 287 , 
— Andrzeja Struga 18—20 : 
t — Bameki Rynek 1 
— Nowotki 10 
— PL Rymonta 5—6 
Końskie — Piotrkowska 19 Li 
Kutno — Królewska T 
Łowicz — Zduńska 4 
Opoczno — Sobieskiego 14 
Ozorków — Rynek 17 
Pabianice — Zamkowa 30 
Piotrków Tryb. — PL. Trybunalski 7 
Przysucha — Końcinszki 1 
Radomsko — Revmonta 15 
Sieradz — Rynek 12 
Skierniewice — (Gałeckiego 2 
Tomaszów Maz. — Tkacka 2 
Wieluń — Sieradzka 2 
Zduńska Wolą — Piłsudskiego 4 
Zgierz — Długa 18 Ad 
Żychlin — Narutowicza 40 5 
IAMS: PAORO 


| 


CA: R.S.W. „Prasa“. Ko- mitet Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź, Piotrkowska 85. Tcl=fonv: Redator Nacz. 216-ko* 
eń: Piotrkowska 55. tel, 111-50. Konto PKO VI1-1505. Zakł. Graf. RSW „Prasa“. 


Koncert dla świata pracy 


Społeczna Organizacja Im- 
prez Artystycznych „ARTOS“, 
Delegatura Okręgowa w Łodzi 
urządzą w sobotę, dn. 22 stycz 
nia 1949 r, o godz. 16,30 w salt 
CRDK — ul. Piotckowska 248 

KONCERT DLA ŚWIATA 
PRACY 

Udział biorą: Łódzką Orkle- 
stra Symfoniczna, dyrygent 
Józef Pawłowski oraz soliści: 
Julia Gorzechowska so: 
pran, Krystyna Żarnowska -— 
fortepian, Jan Świderski — 
recytacje, 

Zespół baletowy świetlicy 
PZPIG Nr 8 pod kierunktem 


3 e aiek 


W dniu dzisiejszym dyżu 
rują następujące apteki: Pa 
bianicka 56 — Antoniawicz; 
Pietrkowska 127 — Dame- 
lecki; Daszyńskiego 59 — 
Gorczycki: Wschodnia Pl— 
Karlin: Zielony Rynek 77 — 


— J, Mryniewickiei, 

Mgr M, Drobner — Słowo 
wiążące. ; 

W programie muzyka roman 
tyczna: Chop'n, Grieg, Schu- 
bert, Czajkowstj i inni, 

Przedsprzedaź biletów w xa 
sie OKZZ ul, Traugutta 18 
i w sekretariacie CRDK 
Piotrkowska 243 a w dniu kon 
certu w kasie CRDK. 

Cena zł 30— dia członków 
Zwiąrków Zawodowych, 


AE AAE AAA 


KONCERT 
"EWY RANDROWSKIEJ © 
W ŁODZI p 


W naibliższą niedziele, 23 


stycznia br, o godziriie 19,9%, 


wystąm w sali Filharmonii po 
wielkich sukcesach zagranicą, 
najznakomitsza śpiewaczka 
polska, Ewa Bandrowska Tur- 
ska, | 

Sławna artystica wykona sze 
reg najpiekniejszycji arii kð- 
loraturowych oraz 'pieśni kom 
pozytorów polskich i obcych. 
Przy fortepianie Władysław 


Zajaczkiewicz; Limsnowskie | Raczkowski. Biletv do nabycia 


go 37 — ZagórowsSka, 


w kasie Filharmonii, 


SKŁADNICA ZŁOMU l 
| EPA OOE IEEE 


Bernard Walkowiak 


Łódź, ul, Kilińskiego 6 
tel. 184-48, 
Kupuje wszelkie ilości złomu żelaznego, matali 


id kolorowych oraz żelaza użytkowe, od 2.000 kg, 
m zabieramy własnym taborem, 


m 


| CPNTRALNY ZARZAD 


PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 
w Łodzi 

poszukuje 

INŻYNIERÓW 


TECHNIKÓW BUDOWLANYCH 
I WYKWALIFIKOWANE MASZYNISTKI 


Personalnego C.2.P.WŁ, 


„w Zgłoszenia do Wydziału 
E Łódź, Al. Kościuszki 4, 
rm 


PANSTWOWE ZAKŁADY s 


PRZEMYSŁU WELNIANEGO Nr 6. 


nl, Rzgowska 17a 


POSZUKUJĄ ; ; 

SAMODZIELNEGO FARBIARZA 
PRZĄDKI 

na przędzalnię systemn francuskiego = 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIA NEGO Nr 17 
w Łodzi, ul, Rzgowska 26-28 
zatrudnią od zaraz 
TRACZY (KI) 
wykwalifikowanych 
oraz UCZNIÓW(CE) NA TRALNI%, 
Zgłoszenia Przyjmuje Wydział Personalny, 


co mogę, żeby tylko było jak nailepiej, Berti.. Czyż nie 
potrafisz jszcze cierpliwie poczekać do trzeciego? Proszę 
cię o to.+ Obiecuję ci, że napiszę, a gdybym nie mógł, 
rozmówimy się telelonicznie, Cóż, będzie dobrze? Tylko 
bardzo cię proszę żebyś imienia mojego nie wymieniała, 
jak to zrobiłaś przed chwilą. Mogę mieć z teżo powodu 
przykrości. Prosze cię o to: Jeżeli zadzwonię kiedyś, to 
wymienię nazwisko Baker, a ty powiedz, że to któś 
z twoich znajomych. Gdyby zaś coś takiego się wydarzy- 
ło, że nasz wyiazd uległty znów zwłoce, to przyjedź. jeśli 
'uż tak chcesz koniecznie, albo fnożesz zatrzymać się 
qdzieś w okolicy w każdym razie zapewniam cię, że nie- 
długo będziemy mogli wyjechać, 


Brzmienie jego głosu było tak błagalne, łagodne, tak 

przekonywujące, tyle weń wla? słodyczy i czułości, niepo- 
koju i bezradności, że ujai zupełnie Robertę. Uczuła 
wielką, nie wytłumaczoną niczym i bezseńsowną wdzięcz- 
pość, odpowiedziała mu więc zaraz z wielkim wylaniem 
i wruszeniem: 
,  — Ależ nie, mój kochany, wcale mi na tym nie zale- 
ży. Wiesz dobrze, że nie o to mi chodzi... Mówiłam tylko 
dlatego, bo czuję sie niedobrze i me mam ochoty, by ro- 
dzice z troską patrzyli na mnie., Taka się czuię teraz 
bezradna... Znasz mnie, Clydz:e, dobrze, I nie mozę cię 
orzestać kochać, Clydzie., i pewnie nigdy nie przestańę,., 
Nigdy nie chciałabym ©! zrobić przykrości i nie zrobiła- 
bym wcale, gdybym umiała sama sobie poradzić, 

" Clyde słysząc tyle szczerego uczucia w jej głosie. zro- 
zumiał, że ma taką samą, jak dawniej władzę nad Rober- 
tą. postanów:ł więc utrzymać ją w przekonaniu, że mi- 
łuść jego nie wygasła zupełnie, aby skłonić ją do więk- 
szej wyrożumiałości dla Siebie. Cóż mu to szkudzi być dla 
niej dobrym i uprzejmym. chociaż już jej nie kocha i mie 
ma zamiaru żenić się z nią? Niech sobie myśli, że to 


prawda! 
(D. e n) 
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Administracia nie przvimuie odnowiedzialności za terminowy druk ogłoszeń. 
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Państw. Teatr Wojska Polskiego 
w Łodzi, ul. Jaracza 27 
Dziś o: godz. 15:30 i 19,15 
dwa przedstawienia komedii 
Henryka Kleista pt. „Rozbity 
dzban” w przekładzie Zbignie- 
wa Krawczykowskiego. 


„MELODRAM*' 
ul. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 
Dziś o godz. 19.15 współczes 
na sztuka Ar'hura Millera pt, 
„Symowie” w przekładzie i re- 
żyserii Ryszarda Ordyńskiego, 
TEATR „OSA” 
Traugutta 1 tel, 272 - 70 
Codziennie o 19.30, w niedziele 
i święta o 16 i 19.30: arcywe- 
eola komedia muzyczna pt. 
„Porwanie Sabinek” z J. We- 
grzynem na czele całego zes- 
poły. 


„KLUB KAWALERÓW 
w Teatrza Powszechnym 


Na scenie Państwowego Ten. 
tru Powszechnego ukaże się 
wkrótce komedia M, Bałuckiego 
„Klub Kawalerów" napisana w 
latach osiemdziesiątych, w której 
myślą przewodnią jest hasło 
„Precz z kawalerstwem'*, 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA. 
ut. Daszyńskiego 34 
Dziś 19.15 komedio — 
farsa E. Pietrowa „WYSPA PO 
KOJU“ w reżyserii Stanisława 
Daczyńskiego, w dekoracjach 
Wladysława Daszewskiego. 
Kasa czynna od 12-ej. 
tel. 123-02, 


TEATR KOMEDII a 
MUZYCZNEJ „LU'TNIA'' 
Środa teatr nieczynny. 
Czwartek. o godz. 19.15 premie 

ra opory komicznej J. Straussa 
„BARON CYGAŃSKU'. 

Bilety wcześniej do nabycia 
ul. Piotrkowska 102, w Związku 
Artystów Plastyków, a od godz, 
17:ej w kasie teatru. 

W niedziele kasa teatru czyn 
na od godz. Ll-ej. 

Teatr Kukiełek RTPD 
Nawrot 27, tel. 160-07 

Codziennie prócz  poniedział- 
ków dla szkół o godz, O.ej „Pi- 
nokio''. W niedzielę i święta 
o godz. 1%-ej „Czarodziejski ka. 
losz'', 


ADRIA —,Zakazane Piosenki‘ 
godz. 16, 18,30, 20.30, w nie. 
dzielę 14, 
film dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK — „Dzwonnik z Notre 
Damet“ 
godz, 16, 18:30, 21, w niedz. 
13.30. 

BAJKA — „Zenobia'* 
godz, 18, 20, w niedz, 14, 16. 
film dozwolony dla młodzieży 
HEL — (dla młódzieży). 
„Kopciuszek“ 
godz. 16, 18, 20 w miedz. 14. 

MUZA — „Kulisy Wielkiej Re- 
wii“ godz. 17,30, 20, w niedz, 
18,50, film niedozwolony dla 
miodzieży. 

POLONTA — „Express Mo- 
skwa — Ocean Spokojny“ 
godz. 17, 19, 21, w niedz, 15, 
film dla młodzieży  dozwo. 
lony, 

PRZEDWIOŚNIE — „Gilda! * 
godz, 17.50, 20, w niedz. 12.50, 
15, film niedozwolony dla mło 
dzieży. 

„RECORD'* — 
nych'*, 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16, 
film dozwolony dla młodzieży. 

ROBOTNIK — „Słońce wscho. 
azi * 
godz. 16, 18, 20, w niedzielę 
14 
film dozwolony dla młodzieży. 

ROMA — „Krakatit'' 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16 
film  miedozwolony dla Into- 
dzieży 

STYLOWY — „Szalony lotnik** 
godz. 18, 20, w niedz, 14, 16. 

*film dozwolony dla młodzieży 

ŚWI! — „Serenada w Dolinie 
Słońca 
godz. 18, 20, w miedz. 14, 16 
film dozwolony dla młodzieży 


TĘCZA — „Sen o miłości** 


„Dusze Czar- 


godz. 16, 18,30, 21, w niedz. 
13,80, 
film niedozwolony dla ~ mło: 
dzieży, 


TATRY — „Wesoły Pensjonat“ 


godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 

13.30 

film niedozwolony dla mlo- 
| „dzieży. 


W Karpaczu, jak w czarownej bajce 


„Pogromcy rekordów“ przybyli juź z mistrzostw łyżwiar 
skich do Łodzi i dzielą się z nami swymi wrażeniami 


AWARS 
Przyborowski na starcie, 


Wczoraj rano redakcję naszą 
odwiedził popularny pływak i 
łyżwiarz łódzki Przyborowski, 
który wraz z Głażewską i kpt 
Dżipanowem (wszyscy ze Zry- 
wu) startował w niedzielę w 
Karpaczu na łyżwiarskich mi 
strzostwach Polski, ustanawia- 
jąc na nich 4 rekordy okręgo- 
we. 


W LEŚNYM USTRONIU 

— Otwarcie mistrzostw — 
mówi sympatyczny nasz rekor 
dzista—miało niezwykle efek- 
towna oprawę. Gdy nad lodo- 
wiskiem położonym wśród wy 
sokopiennego lasu rozbłysły 
reflektory i ukazały” się ognie 
bengalskie, a na maszt przy 
dźwiękach Hymnu Narodowe: 
Eo poczęto wciągać flagę pań- 
stwową — publiczność, której 
zgromadziło się około 3 tysię- 
cy, nie mogła ukryć swego za 
chwytu, Jak w czarownej baj 
te wypadła tym razem — ta 
oficjalna į szablonowa zwykle 
część zawodów... 

— Pierwszy dzień zawodów 
przyniósł nam jednak wiatr 
i śnieżycę, Pomimo tych nie 
sprzyjających warunków atmo 
sferycznych, uzyskano na ogół 
dobre wyniki, Ja wylosowa- 


i ahat LADA E RCS AWZ E a 1a LE 
Sensacio przu stole EEIE = POT O VY UEEDR 


łem — mówi nasz gość — w 
pierwszym przedbiegu na 500 
m Kalbarczyka, Startowaliś- 
my z dwóch przeciwległych 
startów, W biegu tym, cho: 
ciaż go przegrałem, ustanowi- 
łem nowy rekord okręgu łódz 
kiego w czasie 52,8 sek, 

Kpt. Dżipanow, mój kolega 
klubowy, w biegu tym 'osiag- 
nął czas 58,2 W ogólnej kla- 
syfikacji w tym biegu zająłem 
5 miejsce, a kpt. Dżźipanow 
15-te, 


DOBRY START 
GŁAŻEWSKIEJ 

— Głażewska — mówi da- 
lej nasz rozmówca — w biegu 
na 500 m startowała z Rosiń- 
ską z Warszawy i wygrała ten 
bieg w czasie lepszym od re- 
kordu Polski 58,2 sek 

— Jako drugą konkurencję 
rozegrano bieg na 3 tysiące me 
trów, W biegu tym startowa- 
łem z Krajewskim (Warszawa) 
i wygrałem go w czasie, który 
również jest nowym rekordem 
naszego okręgu — 6:09,9, Kpt. 
Dizpanow miał czas 6.33, W 
ogólnej klasyfikacji w tym bie 
gu zająłem 6 miejsce, a kolega 
14-te, 

— Drugi bieg dla kobiet ro- 
zegrany został tego dnia na 
dystansie 1,500 m, W przed- 
biegu Głażewska pokonała tu 
Sędzimierzówną (W-wa) w cza 
sie 3:11,3 ustanawiając nim 
również nowy rekord okręgo0- 
wy, W ogólnej punktacji Ja- 
dzia zajęła w tym biegu pierw 


sze miejsce przed zeszłorocz- c 


ną mistrzynią Polski Kalbar- 
czykową, 


ZACIĘTY POJEDYNEK 

Z KALBARCZYKOWĄ 

— Drugi dzień przyniósł dal 
sze sukcesy Jadzi W biegu na 
1.000 m Głażewska pobiegła z 
Sutyńską (W-wa) i ustanowiła 
znów nowy rekord okręgu 
łódzkiego w czasie 2:06,2 m. 
zajmując tu w ogólnej klasy- 
fikacjj pierwsze miejsce przed 


Kalbarczykową W biegu dru 
gim na 3 tysiące metrów Gła- 
żewska spotkała się *bezpośred 
nio ze swą najgrożniejszą ry” 
walką  Kalbarczykową, Byt 
to niezwykle zacięty pojedy- 
nek. Obie zawodniczki przez 


"|eały czas szły równo, dop' ero 


na ostatnich metrach udało 
się, Głażewskiej wyprzedzić 
swą rywalkę, W biegu tym 


padł rekord Polski, Czas no- 
wego rekordu wynosi 6:32,8 
minut, 


DALSZE DWA REKORDY 
PRZYBOROWSKIEGO 

— My, mężczyźńji — ciągnie 
zmęczony jeszcze podróżą nasz 
interlokutor — mieliśmy do 
przebiegnięcia 1.500 i 5,000 m. 
W biegu na 1.500 m. jechałem 
z Lewandowskim (Warszawa) 
i przegrałem do niego w cza” 
sie znów lepszym od rekordu 
okręgu 2:474 m W ogólnej 
punktacji tego biegu znalazłem 
się na 4 miejscu wyprzedzając 
wicemistrza Polski  Ryttera 
(W-wa) i Kowalskiego (W-wa), 
którzy w roku ubiegłym star 
towali na mistrzostwach Euro 
py. Kpt. Dżipanow w biegu 
tym uplasował się na 14 miej 
scu, uzyskując w przedbiegu 
czas 2:58,1 W biegu na 5.000 
m. przegrałem z Antosikiem 
(W-wa), ale ji tu ustanowiłem 
rekord okręgu w czasie 10:24,5 
m. W ogólnej punktacji zna- 
lazłem się tu na 7 miejscu, a 
kolega na 15-tym, 


ZRYW WICEMISTRZEM 
POLSKI 
— Po 4 biegach w ogólnej 
punktacji w konkurencji ko- 
biecej mistrzostwo Polski zdo- 
byłą Głażewska (Zryw— Łódź) 
przed Kalbarczykową (W-wa) 
i Rosińską (W-wa), w konku- 
rencji męskiej Kalbarczyk 
(W-wa) przed Lewandowskim 
(W-wa) i Głodkowskim (War- 
szawa), Myśmy zajęli dalsze 
miejsca, ja piąte, a kpt. Dżi- 
panow piętnaste. 


Ehrlich przegrywa z Kawczykiem 


na mistrzostwach Polski w Lublinie 


LUBLIN (obst. wł). Do fi- 
nałów mistrzostw Polski w te 
nisie stołowym zakwalifikowa 
li się; 

Gaj (Warszawa), Otręba 
(Śląsk), Widera (Śląsk) i Krzy 
sik (Łódź), W rozgrywkach 
finałowych wziął również u- 
dział mistrz Polski ma rok 
1948 — Kawczyk (Śląsk) i by- 
ły wicemistrz świata Ehrlich. 

Sensacją zawodów była po- 
rażka Ehrlicha, który prze- 
grał z mistrzem Polski — 
Kawczykiem, w dwu setach 
17:21, 21:28 oraz był o krok 
od porażki z Otrębą (Sląsk), 


wygrywając. po ciężkiej wal- 
ce w trzech setach 19:21, 21:11 
i 29:23: 

Rozgrywki finałowe w grze 
pojedyńczej panów nie wyło- 
niły mistrza Polski. Jednako- 


we szanse mają Gaj (Warsza- | trzecie 


i Orłowską (,„Pocztowiec* — 
Warszawa). 

W grze podwójnej panów 
zwyciężył zespół śląski: Fur- 
man—Widera, przed zespołem 
krakowskim:  Dobosz—Zięba. 
miejsce zajął zespół 


wa) i Ehrlich, którzy ponieśli | warszawski: Gayer—Jagodziń 


po jednej porażce. 


Trzecie | ski. 
miejsce zdobył Otręba (Śląsk), | 


W grze podwójmej pań 


czwarte Kawczyk (Śląsk), pią' pierwsze miejsce zdobyła dru 


te i szóste zaś Krzysik (Łódź) 
i Widera (Śląsk). 

W grze pojedyńczej 
pierwsze miejsce zdobyła Bo- 
jankowska (YMCA — Po- 


znań), przed Kliszową (Śląsk) | 


pań | 


żyna KS „Pocztowiec* (War- 


szawa), drugie — KS „Przy- 


szłość* (Włochy), trzecie — 
YMCA (Poznań). W drużyno- 
wych mistrzostwach pań bra- 
ło udział 10 drużyn. 


Pięściarze „Włókniarza 


wygrywaję z „Koroną” krakowską 11:5 


KRARÓW (obst. wł... W 
drodze powrotnej z zawodów 
mistrzowskich w Rzeszowie, 
pięściarze łódzkiego „Włóknia 
rza” rozegrali mecz towarzy- 
ski z krakowską „Koroną“, 
———— m 


WISŁA — „Express Moskwa— 
Ocean Spokojny“ 
godz. 16.30, 18,30, 20.80, w 
niedz. 1480 
tilm dozwolony dla młodzieży. 


„WOLNOść'* — Niecierpliwość 

Serca‘, 

16, 18, 20, niedz. 14. 
film niedozwolony 
dzieży. 

WŁÓRNTARZ — „Dzwonnik z 
Notre Dame** 
godz. 15.30, 18, 20.30, w niedz, 
13.00, 
film niedozwołony dla 
dzieży. 

ZACHĘTA — 


dla mło- 


mło- 


wzmocnioną dwoma zawudani- 
kami „Wisły“ i jednym bokse 
rem „Grobli“. Najładniejszą 
walkę stoczyli ze sobą mistrz 
Polski Jaskóła z Pieniążkiem. 
Krakowianin nie uląkł się sił 
nego przeciwnika i, walcząc 
rozumnie, a przy tym niesły- 


chanie ambitnie, uzyskał za- 
służony wynik remisowy. 
Wyniki techniczne (na 


pierwszym miejscu pięściarze 
„Włókniarza*): waga musza 
—  Kargiel pokonał wy- 
soko na punkty Żurka; w. ko 
gucia — Matecki wygrał prze 
konywująco na punkty z Leto 
chą; w. piórkowa — 2 powo- 
du kontuzji zawodnika „Włó- 
kniarza”, odniesionej w Rze- 
szowie, Pacławski („Korona“) 
zdobył punkty w. o.; w. lek- 
ka — Kawczyński wygrał, po 
wyrównanej walce, z Sidelni- 
kowem („Wisła“), walczącym 


„Guramiszwili** |w barwach „Korony“; w. pół- 


godz. 18, 20, w niedz. 14, 16.|średnia — Mazur, po niecie- 
film dozwolony dla młodzieży,'kawej i brzydkiej walce, zwy 


ciężył na punkty Rajcę: w. 
średnia 1 — Trzęsowski od- 
niósł zwycięstwa punktowe 
nad Balą; w. średnia II — 
Gieroński przegrał wysoko na 
punkty z Matulą („Wista“); w. 
ciężka — Jaskóła zremisował, 
po najładniejszej walce dnia 
z Pieniążkiem. 

Sędziował w ringu Bogda- 
nowicz, punktowali: Luberda. 
Moszkowski i Pietrzykowski. 


Z zycia DKS-u $ 
Uwaga pukarze! 


W czwartek dnie 20 stycznia 
br, o godz. 18.30 w lokalu na 
boisko przy ul. Nawrot 73-75, 
odbędzie się zebranie piłkarzy 
naszego klubu, na którym o- 
mawiane będą sprawy bardzo 
ważne i pilne, 

Obecność obowiązkowa. 


— W klasyfikacji klubowej 
odnieśliśmy sukces zdobywa- 
jąc wicemistrzostwo Paiski 
przed Zniczem (Pruszków 
PZŁ (W-wa), IKS (Wrocław), 
ZZK (Pruszków), AZS (Kra 
ków), „Turmasem* (Elbląg) 
i Lechią (Gdańsk), 


WIELKA PRZYGODA 

yie o zawodach. Wiele jeu 
„ak niemniej ciekawych rze 
czy dowiedzieliśmy się od 
Przyborowskiego, 

A więc zaczniemy od przy- 
gody, jaka spotkała Giażewska 
i Przyborowskiego na dwa dni 
przed zawodami. - Łodzianie 
wraz z Sędzimierzówną wybra 
li się rano z „Samotni, gdzie 
znajdował się obóz, do Karpa 
czą na trening, Po treningu, 
gdy wypadało już wracać do 
domu zaskoczyła ich Śnieży- 
ca 

— Na świecie stało się tak 
biało — mówi nasz gość — 
że zupełnie straciliśmy orien- 
tację w terenie. Drogi zawia- 
ne, a tu' wszędzie las. Brnąc 
poprzez śnieg į pod wiatr do- 
brnęliśmy do „Samotni“ dopie 
ro o godzinie 21-ej, To nas 
tak wyczerpało, że jeszcze w 
pierwszym dniu zawodów ceżu 


Lewandowski (W-wa) 
i Przyborowski po biegu 
na 1500 m, 


liśmy ten spacer w mięśniach, 
Gdyby nie to, może mieliby- 
my jeszcze lepsze wyniki, 


A TERAZ KILKA SŁÓW 
v PRZYKRYCH... 


O ile strona dekoracyjna 
m/strzostw wypadła bardzo 
efektownie, o tyle pod wzglę- 
dem technicznym nie były one 
pozbawione przykrych niedo- 
ciągnięć. W pierwszym rzędzie 
nie dopisali sędziowie, z AA 
rych wielu-robiło wrażenie. 
jakby pierwszy raz trzymali | 
sztopery w ręku Dalej zbyt 
śwobadne zachowanie się Kal 
barczyke poza  lodowiskiem 
niekiedy budziło niesmak u 
samych zawodników..- 

Na te rzeczy powinniśmy: 
stanowczo zwrócić więcej uwa 
gi i najsurowiej je piętnować, 
zwłaszcza gdy chodz; g tych, 
którzy powinni być przykła- 
dem dla innych, | 


Co usłyszymy przezjradio 


Program na środę 15 stycznia 
1948 roku 

11,40 Audycja Szkolna dla 
klas młodszych 1157 Sygnał 
czasu , Hejnał 1204 Wiądo- 
mośc. południowe 12.20 Mu* 
zyka rozrywkowa, 12,30 Kon- 
cert dla szkół, 13,30 PRZER- 
WA 1430 (È) Co się zdarzy” 
ło, 14,45 (Ł) Muzyka obiadowa 
z płyt. 15,05 (Ł) Z dzisiejszej 
radiotechniki, 15,15 (Ł) Muzy- 
ka baletowa (płyty). 15.30 Przy 
goda lisa Witalisa — audycia 
słowno - muzyczna dla dzieci, 
15,50 Muzyka papularna, 16:00 
DZIENNIK, - 16.30 Skrzynka 
techniczna, 16.45 Gramy w sza 
chy, 17.00 Melodie filmowe i 
operetkowe, 17.55 Pogadanka 
naukowa, 17,50 O zatrudnieniu 
w przemyśle ciężko poszkodo- 
wanych inwalidów, 18,00 Kon 


cert solistów, 18,35 Stare i ne . 


| 


me „(w Życiu prywałnym... 


Nasi sportowcy 


> 


+ 
À 
DREE 
| 
Sasiak 


Życie pry wime naszych por 
puląarnych smrtowców intere- 
šuje niewatęiwie wiel na- 
szych Czytetków. 

Popularny | rinqu, pięściarz 
„Zrywu” Sasiak jek widzi - 
my rozpyczyvk swój powszed- 
m dzień ptz} hiarku. Stasiak 
jest intendenem w Zarządzie 
Miejskim 1... rekordzistą w 
podbijana Gre niewieścch, 
2 czym nam dyskretnie szep- 
czą ną ulr jego koledzy i 
mówi jegó ¡wodzie u5- 
miech. | 

Praca jedna podobno na tym 
nie cierpi.. 


Dział oficiajy ŁOZB 


Komunikat 
W-łu Sporowego Nr 21 


1. Zeewalesię Ch ZKS „Con 
cordii' na rożqranie zawodów 
w dniu 16.1.bj z WZKS War- 
tą” w Częstonowie, 

2. Na pronę ZKS „Korab“ 
Piotrków odwtuje się zawody 
o drużynowe, mistrzostwo O- 
kredu kl B. wyznaczone na 
dzień 23. T 4 r. pomiędzy KS 
„Korab Pittrków — KS 
„Gwiazda“ Łdóiź, Następny ter 
min rozegrank powyższych ża 
wodów wyzniczony będzie ko 
mtinikatem V vdziału Sporto- 
wego. i 

3. Zezwala się łódzkiemu 
Klubówi Sporowemu na roze- 
granie zawojw towarzyskich 
z 28 „Gwardił' Gdańsk w dniu 
30. 1 49 r. wiŁodza graz dru- 
giej drużymielw dniu 23 I br, 
z KS „Orzeł ” we Włociawiku, 

4, petegarda na zawody 
o drużynowe mistrzostwo fl. 
A pomiędzy YZKS .„Rawełna” 
— CHZKS „Cchęoorda” w dnia 
15, L w todi będrie obyw, 
Tyl, 

Na turniej PModzików. który 
odbedzie się Aleksandrowia 
w dniu 15, Ijdelegatem be- 
dzie ob. Klimqak oraz w dniu 
16 1; br. oh uczkowski, 

5. Zezwałape KS „Czarni” 
Radomsko na Pzegranie zawo 
dów towarzygleh z KS „Pi- 
|lca” Tomaszój «w dniu 16. I 
br. w Radomsk ,Delegatem na 
powyższe za why hędzie oh, 
Klmezstk. „Ek 
Przefodniczący WS 
M. Tyl 


we —- powieśćj. Rudnickiego 
(2), 1800 Wojgjowa audycja 
świetlicowa, 25 Kwadrans 
piosenek. 19.40 Wszechnica Ra 
diowa, 20,00 .DĘENNIK, 20,45 
Muzyka z płyt|21.00 Pozadan 
ka Komitetu chodu Roku 
Chopinowskiegąd 21.10 Audy- 
cja Chopinowski. 21.40 Poezja 
walki—monfaż |jpetycki, 22.00 
Muzyka dg taf. 22.45 (£) 
Koncert życzeń jez. D, 22.48 
E) Omów prog. lok: na ju- 
tro. 23.00 Ostarjje wiadomoś- 


ci. 238.10 Muzyje taneczna, 
23,20 Program jutro, 23.30 
Œ) Koncert żydeń (cz. TD, 


0.20 (Ł) Zakońcjenie: audycji 
i Hymn 


| D-34598 


